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EDMUNDA, PRZEMYSŁAWA, ZENOBII 
Solenizantom i obchodzącym dziś urodziny 

czymy wszystkiego najlepszego.
303 dzień roku. Słońce wzejdzie o 6.26, zajdzie 

o 16.12. Do końca roku pozostało 62 dni.
W 1928 roku w Wielkiej Brytanii dokonano eks­

perymentalnego pokazu telewizji.

Jutro, to dziś, tyle, że jutro.
(S. Mrożek)

Zachmurzenie duże z 
większymi przejaśnieniami. 
Okresami opady deszczu. 
Temperatura maksymalna 
od 8 do 10 stopni. Tempe­
ratura minimalna od 3 do 
5 stopni. Wiatr umiarko­
wany okresami porywisty z 
kierunków południowych i 
zachodnich.

Minister w. Zielonej Górze
Dzisiaj do Z ielonej G óry przybyw a M inister Zdrow ia i Opie­

ki Społecznej A ndrzej K osiniak-K am ysz. M inister sk łada wizy­
tę n a  zaproszenie posła Józefa Zycha z PSL jako członek te j o r­
ganizacji. Należy więc sądzić, że spotkanie  będzie m iało ch a rak ­
te r  p a rty jn y . L ekarz dyżurny nie zna żadnych szczegółów po­
by tu  m in is tra  w  naszym  m ieście. W iadom o tylko, że w godzi­
nach południow ych m a spotkać się z tu tejszym  w ojew odą.

(sg)

Śmierć na drogach
B rak  ostrożności, nadm ierna szybkość, nietrzeźw ość k ierow ­

ców i w ym uszanie p ierw szeństw a p rzejazdu  — to głów ne przy 
czy n y . w ypadków  drogow ych na  drogach w ojew ództw a zielono 
górskiego w ubiegłym  tygodniu.

W 23 w ypadkach zginęło 6 osób, a 24 doznały obrażeń. Na 
przykład  w  poniedziałek, w Uściu, m otorow erzysta zjechał na 
lew y pas ruchu , w prost pod nad jeżdżający  z przeciw ka sam o­
chód osobowy. S kutk i były tragiczne — m otorow erzysta zm arł 
po przew iezieniu do szpitala. W czw artek, na trasie* W ilkanów
— Zielona G óra, kierow ca sam ochodu najechał na ty ł jadące­
go przed n im  m otocykla. M otocyklista z ciężkim i obrażeniam i 
przebyw a w szpitalu . Śm ierć n a  m iejscu poniósł w .p ią te k  pa­
sażer m otocykla na trasie  O bra — Jarzyniec, p ijany  kierow ca 
tego pojazdu w jechał do przydrożnego row u. O sobotnich w y­
padkach inform ow aliśm y w czoraj, na tom iast w niedzielę t r a ­
gedia w ydarzy ła  się na strzeżonym  przejeździe kolejow ym  w 
Zbąszyniu. Przechodząca przez tory  kobieta dostała się pod ło 
kom otyw ę, ponosząc śm ierć na  m iejscu. (jp)

„Kradziony ’ poniedziałek
W czoraj do godz. 19.00 w w ojew ództw ie panow ał względny 

spokój. Pogotow ie ra tunkow e zanotow ało 30 zachorow ań, straż 
pożarna w ypom pow ała wodę z hali sportow ej przy ul. W yspiań 
skiego oraz pom ogła zabezpieczyć wyciek benzolu z cystern  w 
Rzepinie. Pogotow ie w odno-kanalizacyjne usunęło jedną nie­
w ielką aw arię  przy ul. K azim ierza W ielkiego w Zielonej Gó­
rze.

Policja m iała więcej pracy, poza tzw. ru tynow ym i działan ia­
mi odnotow ano np. po trącenie m otocyklisty  w Ż aganiu. P asa­
żerka m otocjrk la  znalazła się w szpitalu , natom iast kierow ca 
m alucha, k tó ry  uderzył w motocykl, uciekł. W Ż aganiu w ła­
m ano się też do sklepu.

W ypadki zdarzyły się rów nież w okolicach Ż ar oraz Nowej 
Soli. Poza tym  sporo stłuczek i drobnych kradzieży.

„Sukces” odnieśli złodzieje w  nocy z niedzieli na poniedzia­
łek — w Zielonej Górze okradziono k lub  sportow y „K olejarz”
— stra ty  w yniosły ponad 50 m in złotych. W Nowej Soli w ła­
m ano się do paw ilonu handlow ego, z którego wyniesiono tow a­
ry  o w artości ok. 27 m in zł. (sg)

S z e p t u
Ciężka sp raw a z tą  uszczelką

— mówi członek aw ary jn e j gru 
py ratow nictw a chemicznego z 
Brzegu. — G um ow ej nie mam y, 
a ta  jest rozpuszczona. Spróbu 
jem y chyba podbić ją sznurkiem .

Szef 8-osobowej grupy kiw a 
potakująco głową. W ciągu 29 lat 
istnienia sekcja  ra tow nictw a in ­
terw eniow ała 1082 razy. O statn i 
przypadek to... w yciek benzolu 
na stac ji P K P  Rzepin.

W czoraj mogło być tragicznie. 
Gdyby nie zimno i silny w iatr. 
Po raz kolejny w ciągu m iesiąca 
Rzepin, a raczej jego k ilka tysię 
cy m ieszkańców  żyło -jak na be­
czce prochu.

Według w stępnych danych do udziału tv wyborach prezydenc­
kich będzie uprawnionych ok. 27 min. obywateli polskich.

W  R ządow ym  C entrum  In fo rm a tycznym  przygotow yw ane są 
spisy wyborców. Na kom puterow ych  w ydrukach  znajdzie  się ok. 
12,5 min, nazwisk. Pozostałe spisy sporządzone będą m etodam i  
tradycyjnym i. ' Fot: Caf — T. Walczak

Haczytal slą gazet
W ykryto spraw cę fałszyw ego a la rm u  o podłożeniu bom by w 

Zespole Szkól Sam ochodow ych w Z ielonej Górze. Okazał się nim 
m ieszkaniec C zerw ieńska, uczeń „sam ochodów ki”, a do działania 
skłoniła go — jak  tw ierdzi — przeczytana w gazecie in form acja  o 
fałszyw ej bom bie w nowo*olskim hotelu.

P laga fałszyw ych a larm ów  roz 
p rzestrzen ia  się. Tylko 22 paź­
dziernika zanotow ano w k ra ju  21 
anonim ow ych sygnałów  o podło­
żeniu bomb, głów nie w  szkołach. 
W sam ej W arszaw ie było ich te ­
go dnia 10.

Bezm yślni te rro ryści — am ato ­
rzy „bom b”, staw ia ją  na nogi i 
odryw ają od codziennej'” p racy ,(i 

.tak pełnej niespodzianek) setki 
policjantów . W sytuacji, gdy ko­
m endanci policji każdego dnia o- 
trzym ują  prośby o zw olnienia ze 
służby, gdy liczba policjantów  
m aleje — sabotaże w rodzaju  ano 
nim owego telefonu o podłożeniu 
bomby, m ają  w ydźw ięk dw akroć 
przerażający .

Ż adnem u ' z au to rów  koszm ar­
nych dow cipów  nie przychodzi do

głowy, że' b loku ją  norm alną p ra ­
cę służby zdrow ia. W dniu  falszy 
wego a la rm u  w zielonogórskiej
i.samochodówce”, przez k ilka  go 
dzin sta ła  w pogotow iu k a re tk a , 
w yłączona w ten  sposób z ruchu. 
A w tym  sam ym  czasie zielono­
górskie pogotow ie o trzym ało wez 
w anie do chorej z bólam i serca. 
Zgłoszenie m usiało poczekać kilka 
m inut, bo poza w spom nianą 'kare t 
ką — w szystkie inne były zajęte. 
„K ilka m in u t” — to dla zdrow e­
go, człowieka niew iele, dla chore­
go — może niek iedy  znaczyć „za 
późno”.

Może, gdyby am atorzy  fałszy­
wych alarm ów  uw ażnie czytali 
gazety, doczytaliby się i tych 
faktów .

(SAD)

Radziecki 
naukowiec 
d o r a d c ą  p a p i e ż a

ROALD SAGDIEJEW , dyrek tor 
M oskiewskiego In s ty tu tu  B adań 
Przestrzeni Kosmicznej, jest p ie r­
wszym  radzieckim  naukow cem , 
który  został sta łym  członkiem 
Papieskiej A kadem ii N auk — po 
inform ow ał w poniedziałek W a­
tykan.

59-letni Sagdiejew  jest fizykiem  
atom owym . Będzie wchodził w 
skład w yselekcjonow anej grupy 
ekspertów  doradzających papieżo 
wi w  spraw ach  naukow ych.

W czoraj zakończył obrady X X V  
Kongres PPS. Przewodniczącym  
Rady Naczelnej został Jan Józef  
Lipski,  zaś sekretarzem  W ład y­
sław Dobrzański , Ukonstytuowała  
się również Centralna Komisja Re 
w izyjna  i Centralny Sąd Partyjny.
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Pociąg z Dąbrowy Górniczej 
do RFN w jeęhał na stację  o go­
dzinie 8.50. w  składzie m iał trzy 
cysterny. Gdy czterdzieści m inut 
później przetaczano w agony, ko 
.lejarze poczuli odór jakby śm ier 
dzących ja j. Niosło sm ród naw et 
na odległość 60-70 m etrów  od cy 
stern . Szef O brony C yw ilnej w 
R zepinie W incenty Sadow ski pod 
jął natychm iastow ą decyzję od­
ciągnięcia cystern  , na bocznicę. 
Jednocześnie pow iadom iono straż  
pożarną  i potem  burm istrza  mia 
sta.

— N atychm iast tam  się udałem  
mówi burm istrz  S tan isław  D y­

miński. O godz. 18 stoim y przed 
cysternam i. ‘ Specjaliści męczą się 
w ciem nościach — przy jednej 
ty lko  la tarce — z zabezpiecze­
niem  otw orów . Z w łazu unoszą 
się opary benzolu. Czy jest n ie­
bezpiecznie? Nie wiadomo. F ak t, 
że fo to repo rter „obryw a" za ro­
b ienie zdjęć. N aw et błysk lam py 
ap a ra tu  spow odować może wy­
buch. Tym czasem  za naszym i ple 
cam i zdąża na stację  pociąg oso 
bowy. Sypie iskry.

— Do cystern  jednak  zbliżyć 
się nie można było — dodaje bu r 
m istrz.

Nie m ieliśm y żadnej m ożliw o­
ści in te rw encji — dodaje ppłk 
Franciszek M asiuk, zastępca sze­
fa WIOC, — Poza jednym  spe­
cjalistycznym  wozem ze „S tilonu”, 
k tó ry  także  p rzy jechał na ra tu ­
nek. W żadnych m askach nie moż 
na było w ytrw ać dłużej przy cy 
Sternach, niż k ilka m inut, a służ 
by kolei w ap a ra ty  izolacyjne nie 
są w yposażone.

Fachow cy ze „S tilonu” , próbo­
wali um iejscow ić w yciek benzo­
lu i n a jp ie rw  rękam i dokręcić 
nieszczelne w łazy, a  potem  do­
piero beziskrow ym i kluczam i. 
Podjęto  jednak  decyzję w ezw ania 
aw ary jn e j grupy  ra tow ników . O 
godz. 17 przv jechali do m iastecz 
ka.

— O dkręcili w szystkie w łazy i 
stw ierdzili, że uszczelki są sk ru  
szałe — dorzuca sto jący przy  
cysternach s tarszy  s trażak  Zdzi­
sław  Tum iłow icz. T ak  jak i inni

chciałby, aby fera lne  cyster­
ny opuściły już Rzepin. To w ażny 
węzeł kolejow y i tak  napraw dę to 
n ik t nie wie, jak  często przejeż­
dżają przez stację  pociągi pod 
specjalnym  nadzorem . Ile cystern  
z truciznam i przetacza się rze­
pińskim i toram i.

W raz z jednostkam i pożarny­
mi. k tó rych  ry k  zaniepokoił go­
rzow ian przed południem , na 
m iejsce zdarzenia przybył dyrek  
to r O środka O chrony Środow is­
ka — Ja n  K raw iec.

— Benzol, to  bezbarw ny w ę­
glowodór, k tórego opary  w raz z 
pow ietrzem  stanow ią silną m ie­
szaninę w ybuchow ą — mówi. 
Pow odują także, przy  dużych stę 
żeniach, za trucia . Całe szczęście, 
że dzii był silny w ia tr , zimno i 
nie było iskrzenia . Choć byli ko 
lejarze, k tórzy  lokom otyw ą pod­
jechali pod cysternę, aby zoba­
czyć co się. dzieje.

Szef aw ary jn e j g rupy  ratow nic 
tw a  technicznego z Brzegu m a 
nadzieję, że przed północą cyster 
ny zostaną dobrze zam knięte. Nie 
chce słyszeć słów  „pow odzenia”.

B urm istrz  św iadom y, że nigdy 
nie da się w yelim inow ać podob 
nego zdarzen ia  — w ie, że trzeba 
zm ienić system  zabezpieczenia na 
kolei.

Pu łkow nik  M asiuk może odet­
chnąć z ulgą, że po raz  drugi 
skończyło się szczęśliwie. Ale 
przysłowie- m ówi, że ty lko do 
trzech razy  sztuka.

GRAŻYNA CUDAK

Czeska Magdalenka

„Aksamitna rewolucja” wspólnym 
dziełem „Karty 71”, CIA i KGB?

„E w identnym  ła jdac tw em ” nazw ał w  poniedziałek  rzecznik p re ­
zydenta H avla M ichael Z antovsky a rty k u ł zamieszczony w  b u l­
w arow ej popołudniów ce „Czesky E xpress”. A u to r a rty k u łu  tw ierdzi, 
że „aksam itna  rew olucja” z listopada ubr. była owocem spisku zaw ią­
zanego w spólnie przez „K artę  77”, państw ow ą służbę bezpieczeństw a, 
KGB, CIA oraz izrae lsk i „MOSAD”. Z agran iczne służby, specjalne 
instalow ały  w ty m  sam ym  czasie sw ych agentów  w innych  dużych 
partiach  politycznych i organizacjach.

— Celem tak ich  pub likac ji — pow iedział Ż an tovsky  — jest w y­
w ołanie przekonania , że listopadow e w ydarzen ia  an im ow ała ta jn a  
loża żydow sko-m asońska. Podobne chw yty  propagandow e stosow ali 
faszyści i d latego a r ty k u ł m ożna nazw ać faszystow skim  — dodał 
rzecznik. Pow iedział rów hież, iż analiza językow o-sty listyczna 
w skazuje, że au to ram i rew elacji w ,.Expressie” są ci sam i ludzie, 
którzy  przed listopadem  atakow ali w  d ruku  „K artę  77” i cały 
ruch dysydencki — a w ięc pośrednio oskarży ł kom unistów . .
• Nie w iadom o jeszcze, czy urząd prezydencki lub „K arta  77” w y­
stąp i na drogę p raw ną  przeciw  redakc ji czy au torow i arty k u łu . 
Nie byłoby to rzeczą prostą, zw ażyw szy na luk i w  p raw ie  p raso ­
w ym  CSRF.

W arto  przypom nieć, że z oskarżeniem  „K arty  77”, iż w śród je j 
sygnatariuszy  było aż 42 proc. funkc jonariu szy  bezpieczeństw a i 
KGB, w ystąp iła  już przed m iesiącem  p a rtia  ra d jk a ln a .

W W arszaw ie rozpoczynają się 
dw udniow e negocjacje polsko- 
niem ieckie, k tó rych  rezu lta tem  
m a być określenie podstaw  p ra - 
w no-politycznych stosunków  w za­
jem nych. O ficjalne delegacje, li­
czące po 8 przedstaw icieli każdej 
ze stron , om aw iać będą polski pro 
jek t tr a k ta tu  o potw ierdzeniu  gra  
nicy m iędzy Polską a zjednoczo­
nym i N iem cam i oraz założenia 
tra k ta tu  o w spółpracy i dobrym  
sąsiedztw ie.

Amerykanie chwalą 
polski rząd

K ongres am erykańsk i w yraził 
uznanie rządow i polskiem u za 
„w ielką odw agę i konsekw encję” 
w  polityce gospodarczej zm ierza­
jącej do „ustanow ienia w bliskiej 
przyszłości funkcjonu jącej gospo­
d a rk i rynkow ej”. U poważniono 
prezydenta B usha do zaw arcia po 
rozum ienia, k tó re  zm niejszyłoby 
ciężar sp łaty  polskiego długu od­
pow iednio do jego „rzeczyw istej 
ściągalności”.
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Spotkanie Primakowa z Arafatem
KAIR. O dbyw ający podróż po Bliskim  W schodzie specjalny 

w ysłannik  prezydenta  ZSRR Jewgienij Primakow udał się z 
Irak u  do A rab ii S audyjsk iej. P rzed  odlotem  z B agdadu spotkał 
się z przyw ódcą OW P Jaserem Arafatem. W ym ieniono poglądy 
n a  te m a t propozycji przew odniczącego OWP, k tó ry  opow iada 
się za poszukiw aniem  kom pleksow ego rozw iązania problem ów  

• regionu, a  przede w szystk im  problem u palestyńskiego.

Uzgodnienie Rady Współpracy Zatok!
RIJAD. P ań stw a  R ady W spółpracy Z atoki uzgodniły w czoraj 

no\ve posunięcia zm ierzające do pokojow ego rozw iązania k ry zy ­
su w  Z atoce P ersk ie j.

W kom unikacie  opublikow anym  na zakończenie dw udnio­
w ych obrad  m in is trów  spraw  zagranicznych R ady  W spółpracy 
Zatoki stw ierdza  się, że p lanow ane działania nie p rzew idują 
u stępstw  a n i , rozw iązań niezgodnych z rezolucjam i R ady Bez­
pieczeństw a ONZ, tzn . ko rzystnych  dla agresora.

Koncepcja Gorbaczowa
RAMBOUILLET. P rezyden t ZSRR Michaił Gorbaczow zaape­

low ał o zorganizow anie „w ew nątrzarabsk iego  spo tkan ia" w ce­
lu rozw iązania k ryzysu  w  Zatoce P ersk ie j i w yraził przekona­
nie, iż by łaby  to najlepsza  droga pokojow ego rozw iązania tego 
konflik tu . T ak ą  opinię przedstaw ił G orbaczow  na  w spólnej kon­
fe ren c ji p rasow ej z p rezydentem  F ra n c ji Francois Mitterrandem 
po podpisan iu  radziecko-francusk iego  uk ładu  o w spółpracy.

Utrzymanie sankcji wobec Iraku
LONDYN. P rem ier W ielkiej B ry tan ii Margaret Thatcher opo­

w iedziała się w czoraj za tym , by sankcje  wobec Ira k u  obow ią­
zyw ały rów nież pp w ycofaniu  w ojsk irack ich  z K uw ejtu . W w y­
w iadzie dla rozgłośni BBC M argare t T h a tch er pow iedziała, że 
u trzym anie sankcji będzie praw dopodobnie potrzebne po to, by 
pow strzym ać B agdad przed użyciem  broni chem icznej i b ak te ­
riologicznej.

iran obawia s ię  wojny
BAGDAD. Iran  w yraził w czoraj obaw ę, że w każdej chw ili w 

Zatoce P ersk ie j może w ybuchnąć w ojna, w  k tó rą  zostaną w cią­
gnięte w szystkie k ra je  tego regionu. W edług R adia T eheran, 
obecność w ojsk am erykańsk ich  i sił sojuszniczych w strefie  za­
toki n ie  ty lko  nie przyw róciła bezpieczeństw a w  tym  regionie, 
ale zw iększyła możliwość w ybuchu wojny.

Bush złoży wizytę w Niemczech
BONN. O ficjalne źródła w Bonn poinformowały, że prezydent 

Bush zam ierza złożyć „p ryw atną  w izytę” kanclerzowi RFN Hel­
mutowi Kohlowi 18 listopada br. tzn. w  przeddzień  rozpoczęcia 
parysk ie j konferencji na  szczycie 35 p a ń s tw  KBWE.

Podpisana układ o współpracy
PARYŻ. W zam ku R am bouillet pod P aryżem  zakończyły się 

wczoraj rozm ow y przyw ódców  F ran c ji i ZSRR. Szefowie państw  
Francois Mitterrand i Michaił Gorbaczow — podpisali układ o 
porozum ieniu i w spółpracy  m iędzy F ran c ją  i Zw iązkiem  R adzie­
ckim  w  sferze gospodarczej, przem ysłow ej, naukow ej, technicz­
nej i ku ltu ra ln e j.

Rząd norweski podał s ię  do dymisji
OSLO. P rem ier N orw egii Jan Sysę poinform ow ał, że jego ko­

alicyjny rząd  centro-praw icow y podaje się do dym isji w zw ią­
zku ze sporem  dotyczącym  kw estii, w jakim  stopniu  gospodarka 
norw eska pow inna być zw iązana z gospodarką EWG.

Uchylono areszt wobec Milewskiego
WARSZAWA. Sąd W ojew ódzki w  W arszaw ie uchylił w czoraj 

tym czasow e aresztow anie zastosow ane wobec Mirosława Milew­
skiego i sześciu innych osób, k tó rym  zarzucono przyjm ow anie 
korzyści m ajątkow ych  w  w ielkich rozm iarach.

Paliwa nie zabraknie
WARSZAWA. Do P o rtu  Północnego w G dańsku  przypływ ają 

kolejne tankow ce z R otterdam u, k tó re  przywiozły benzynę w y­
sokooktanow ą i olej napędow y. N a początku listopada przyły- 
ną n as tęp n e ; co zapew ni ciągłość dostaw . M am y , duże zapasy 
benzyny w ysokooktanow ej oraz oleju napędow ego. Osoby w y­
b ierające się sam ochodam i w podróże na groby bliskich mogą 
czuć się pew nie. Paliw a-n ie  zabraknie.

Wypadek kolejowy w Gdyni
GDAŃSK. W poniedziałek, podczas w yjazdu z dw orca kolejo­

wego G dynia G łów na w ykoleiły  się dw a w agony pociągu ek s­
presowego „Ż uław y” relacji Elbląg — Szczecin. Do w ypadku 
doszło na  rozjeździe. U szkodzeniu u legła sieć trak cy jn a , co spo­
wodowało całodzienne zakłócenie w kom unikacji kolejow ej na 
gdyńskim  dw orcu. O fiar w ludziach nie było. Pasażerow ie „Żu­
ław ” pojechali do Szczecina zastępczym  taborem . Północna 
DOKP pow ołała kom isję do zbadania przyczyn w ypadku.

Radzieckie kasyna gry
BERLIN. P ragnąc podreperow ać swe finanse potężny radzicc 

k i garnizon w berlińsk iej dzielnicy K arlsho rst otw orzył w po­
bliżu dw orca kolejk i m iejsk iej kasyno gry. Szyldy w języku 
niem ieckim  i rosyjskim  zapraszają do w nętrza w szystkich dy­
sponujących odpow iednią ilością gotówki i gotowych na podję­
cie ryzyka. N ajciekaw szy w tym  w szystkim  jest fak t. że kasy­
no — zdaniem  radzieckich w ojskow ych — znajdu je  się na obsza 
rze ekstery to ria lnym .

Ozy Gorbaczow 
pejerizie do RFN?

Pod znakiem  zapytan ia  stoi o- 
becnie w izyta Michaiła Gorbaczo 
wa w RFN planow ana początko­
wo n a  4—-6 listopada br. jak  p i­
sze DPA pow ołując się na in fo r­
m acje z urzędu kanclerskiego, 
Moskwa nadal nie potw ierdziła 
tego term inu.

Jeśli tak ie  potw ierdzenie w kró t 
ce nie nadejdzie, to mogą w ystą ­
pić „trudności techniczne” w przy 
gotowaniu w izyty. W edle poprzed 
nich planów , M. G orbaczow  m iał 
spotkać się z kanclerzem  K ohlem  
4 bm. w jego pryw atnym  dom u w 
O ggersheim, zaś 5 listopada ra  
dziećki prezydent m iał podpisać 
w Bonn tr a k ta t RFN — ZSRR o 
dobrym  sąsiedztw ie, partnerstw ie  
i współpracy.

Pomoc
dla Europy Wschodniej

Rząd holenderski zaaprobow ał i 
zalecił szybką realizację  11 tzw. 
p rojektów  pomocy dla n iek tórych  
krajów  E uropy W schodniej, a  
w śród nich Polski. K oszt udziału  
H olandii w realizacji tych p ro jek  
tów  w yniesie ok. 2 min guide 
nów.

W ram ach  projek tów , k tóre do­
tyczą Polski przew idziane jest:
— szkolenie pracow ników  bib lio ­
tek i działów dokum entacji n a u ­
kow ej, przekazyw anie m onografii 
i dokum entacji z dziedziny m ię­
dzynarodow ego p raw a handlow e­
go, pomoc d la  naukow ców ,
— utw orzenie in s ty tu tu  technik  
in form acyjnych w  G dańsku,
— szkolenie nauczycieli p racu ją ­
cych w  szkołach szczebla podsta­
wowego,
— szkolenie specjalistów  z  zak re ­
su zarządzania sektorem  opieki 
zdrow otnej,
— szkolenie w zakresie m ark e tin  
gu i public re la tions przeznaczo­
n e .d la  przedsiębiorców  z Polski i

. Węgier,
— szkolenie przedsiębiorców , któ 
rzy w n iedalekiej przyszłości będą 
przekazyw ać zdobytą wiedzę 
sw ym  następoom ,
— specjalna pula stypendialna 
dla m łodych naukow ców  .(staże, 
k u rsy  łtd.).

O dzie jest 
1 0 0  min marek?
K ORESPONDENCJA WŁASNA

W nocy z 19 na  20 październ i­
ka  dziew ięćdziesięciu funkcjona­
riuszy policji berliń sk ie j przeszu­
k iw ało  przez ponad sześć godzin 
siedzibę cen tra li PDS, następczy­
ni honeckerow skiej SED, w Berli 
n ie W schodnim. Pow tórne przeszu 
k iw anie  odbyło się w  ostatn i pią 
tek.

R ew izja nastąp iła  na w niosek 
p ro k u ra tu ry  berliń sk ie j, do k tó re j 
w płynęła  in form acja o tym , że z 
220-milionowego kon ta  PDS p rze­
tran sfe ro w an a  została za g ran i­
cę n iebaga te lna  sum a 100 m ilio­
nów  m arek.

W edług w cześniejszych postano 
w ień Izby Ludow ej NRD, oraz u- 
m owy z R FN  m ają tek  te j, uw a 
żanej. za najbogatszą w Europie, 
p artii podlegać m iał ścisłej kon 
tro łi specjalnej kom isji pow ier­
niczej.

Zdaniem  przew odniczącego PDS 
G ysi w .w. sum a p rzekazana zo­
sta ła  n a  kon to  radzieck iej f i r ­
m y „P u tn ik ” za jm ującej się rze ­
kom o budow ą cen trum  robotnicze 
go w  M oskwie. W czw artek  27 pa 
ździern ika okazało się jednak , że 
firm a  „P u tn ik ” is tn ie je  ty lko  na 
papierze, a  kluczow ą postacią w 
te j aferze jes t K arl H einz K au- 
fm ann, k tó ry  przy pomocy dwóch 
w ysokich rangą byłych oficerów 
STASI prow adził w H alle firm ę 
handlow ą m ającą kon tak ty  z 
„Putnik  iem ”. K aufm ann  przeby­
w a obecnie w M oskwie.

Grażyna Czerwińska

Wstępne wyniki 
w y b o r ó w  w  G r u z j i

Blok p artii opozycyjnych „Okrą 
gły Stół — W olna G ruzja” może 
stać się głów ną silą polityczną te j 
zakaukask iej republik i. Wg wstę 
pnych n ieoficjalnych w yników  wy 
borów  parlam en tarnych  w G ru ­
zji, k tóre  odbyły się 28 bm. „okrą 
gły stó ł” zwyciężył w 34 ze 125 
okręgów  m andatow ych. P artii ko 
m unistycznej udało się zwyciężyć 
w 22 okręgach. G ruziński fron t 
ludow y będzie m iał w parlam en  
cie jednego deputow anego.

O ficjalne w yniki w yborów  w 
G ruzji będą znane w ciągu n a j­
bliższych 5 dni.

Strajk W P K M  
w S z c ze c in ie

Nie odstąp ili od s tra jk u  ostrze­
gawczego pracow nicy W ojew ódz­
kiego P rzedsięb io rstw a K om uni­
k ac ji M iejskiej w Szczecinie — 
na cztery  godziny od 8 do 12 s ta ­
nęła  w czoraj kom unikacja  tram w a 
jow a i autobusow a oraz w  tym  sa 
m ym  .czasie au tobusow a w S ta r­
gardzie i Św inoujściu.

W ładze w ojew ódzkie podjęły 
przedsięw zięcia m ające na celu 
złagodzenie kom unikacyjnych tru  
dności — uruchom iono m.in. za­
stępczą kom unikację  autobusow ą.

Co zrobi prezydent ?
„Jaką  spraw ę pod ją łby  P an  w Leszek Moczulski — Rozwiążę 
pierw szej kolejności po w yborze Sejm  i Senat, rozpiszę w ybory 
na  urząd prezydenta  R P ?” pow szechne, w olne i n ieskrępow a-

rtoman Bartoszcze — Z am icju - ne, k tó re  pow inny odbyć się w 
ję decyzję rządu  rozpoczęcia w iel ciągu trzech miesięcy, 
k iej p racy  porządkow ania stanu
oraz p lanów  zagospodarow yw ania . "  T ym ińsk i Rozwią
k ra ju . U regulu ję  rów nież kw estię  P a rlam en t i dsprow adzę do 
własności. Bez po tw ierdzen ia  te j wo n̂ y ch w yborów , 
spraw y nie ruszym y nigdy poważ Lech W ałęsa — najw ażniejszą 
n ie z reform ą. dlya m nie sp raw ą jes t podtrzym a

T adeusz M azowiecki — Moim nie zaangażow ania wyborczego 
naczelnym  zadaniem  będzie zszyć do realizacji straszn ie  trudnych  re 
to, co się rozpru ło  w  kam pan ii form , k tó re  nas czekają, 
w yborczej, bo ty lko  w spólnym i s i ' 
łam i m ożem y podołać stojącym  
przed nam i zadaniom .

W łodzim ierz Cimoszewicz — W 
pierw szej kolejności chciałbym  za 
jąć się zagw aran tow aniem  bezpie 
czeństw a socjalnego najuboższym  
w arstw om  społeczeństw a. In te re ­
sow ałaby m nie p róba zm niejsze­
n ia  stopnia w alk i politycznej i 
konfron tacji.

Służba workowa 
-  projekt ustawy

M odyfikacja służby w ojskow ej 
studentów , zm iana w aru n k ó w  od 
byw ania służby zastępczej, u regu  
low ania sp raw  w yw iadu  i k o n tr­
w yw iadu w ojskow ego — to niektó 
re  kw estie u ję te  w  poselskim  
projekcie now elizacji u staw y  o 
pow szechnym  obow iązku obrony.

Jeś li chodzi o p ierw szą z tych 
sp raw  — głów ne propozycje są 
w arian tow e: uczestn ictw o w zaję 
ciach w ojskow ych poza uczel­
nią lub kształcenie obronne 
w ram ach  program u ak ad e ­
mickiego. M odyfikacja  służby 
zastępczej w prow adzonej 2 la ­
ta tem u polegałaby na  je j skrócę 
n iu z 36 do 24 m iesięcy i um ożli 
w ieniu odbyw ania je j rów nież w 
służbie zdrow ia.

A utorzy p ro jek tu  przypom ina­
ją, że działalność w yw iadu i 
kon trw yw iadu  w ojskow ego nie 
m a obecnie ustaw ow ych  podstaw  
praw nych . Chcą w ięc w ypełnić 
tę lukę, ok reś la jąc  u p raw n ien ia  i 
obow iązki służbow e żołnierzy te j 
służby i upow ażniajac m in istra  
obrony narodow ej do , określen ia  
trybu  w ykonyw ania zadań  n a le ­
żących do je j w łaściw ości.

KGB brało udział 
w zamachu na papieża

B ułgarski ślad w śledztw ie w 
spraw ie zam achu na papieża Ja n a  
P aw ia II jes t au ten tyczny  — po­
w iedziała podczas spo tkania  z 
dziennikarzam i w W arszawie 
Claire Sterling, am erykańska  
publicystka specjalizu jąca się w 
problem atyce m iędzynarodow ego 
terroryzm u. Do Polski przybyła z 
okazji opublikow ania przez w y­
daw nictw o „Głos” je j dwu ksią 
żek: „Sieć te r ro ru ” i „Czas mor 
derców ”. T a o sta tn ia  poświęcona 
została kulisom  zam achu na  pa­
pieża.

Z daniem  au to rk i, udział bu łgar 
skich służb specjalnych i KGB 
w te j zbrodni jest oczywisty, a 
te raz  nadszedł c.zas ostatecznego 
potw ierdzenia. Proces sądowy nie 
w ykluczył ich udziału , a  jedynie 
„wyciszył” ich ro lę. B rak  było 
niezbitych dowodów, a ponadto  sil 
ne były  naciski rządów  państw , 
k tó re  n ie chciały zadrażnień  w 
stosunkach ze Zw iązkiem  Radziec 
kim . Obecnie p rezydent B ułgarii 
zapow iedział przeprow adzenie śle 
dztw a w te j spraw ie. W arto też 
pam iętać — że bu łgarsk i ślad 
przew ija  się rów nież w spraw ie 
organizow ania zam achu na Lecha 
W ałęsę podczas- jego w izyty w  
Rzymie. Spraw a ta  do dziś nie 
została w yjaśn iana.

R

S p o ł e c z n e  opiaie 
o działalności 
r z ą d u

Ja k  ocenia Pan(i) działalność 
rządu  Tadeusza Mazowieckiego w  
rok po jego pow ołaniu — zapyta ł 
O środek B adania  O pinii Fublicz- 
nej PR  i TV. R aczej pozytyw nie, 
choć z pew nym i'zas trzeżen iam i 

_ — odpow iedziało 52 proc. respon- 
. dentów , raczej negatyw nie , choć 

m iał on pew ne osiągnięcia — 28 
proć.; całkow icie negatyw nie — 6 
proc.; w pełni pozytyw nie — 5 
proc.; część ankie tow anych  (9 
proc.) nie m iała w te j spraw ie 
sprecyzow anej opinii.

B lisko 2 /3  respondentów  (64 
proc.) jest zdania, iż obecny ga­
binet zrobił o w iele za m ało w 
porów naniu  z tym , co było do zro 
bienia możliw e. T y lk o '22 proc. za 
pytanych w yraziło opinię, iż zro 
bił on p raw ie  w szystko, o m oż­
na było zrobić. 14 proc. ank ie to ­
w anych n ie m iało w  te j kw estii 
w yrobionego zdania.

N ajbardzie j k ry tyczn ie  ocenia­
ją rząd rolnicy (71 proc. odpowie 
dzi, iż rząd  zrobił o w iele za m a­
to).

P o s i e d z e n i e
Sady Pnisfrów

P ro jek t u staw y em ery ta ln e j z 
ubezpieczenia społecznego rozpa­
try w ała  w czoraj Rada M inistrów . 
O m aw iane są ta k  is to tne  spraw y 
jak w iek przechodzenia na em e­
ry tu rę  i likw idacja  „starego  po rt­
fela”, a także  propozycja stw orze 
nia spójnego system u e m e ry ta l­
nego. R ada M in istrów  om aw iać 
będzie rów nież założenia polityki 
ro lnej oraz zadecyduje o zagospo 
darow an iu  m ają tk u  by łej RSW 
„P rasa-K siążk a-R u ch ”.

2C3 szpiegów byłej HRD 
aresztowanych

Od u padku  H oneckera w Niem 
czech Zachodnich aresztow ano do 
te j pory 200 agentów  służb spe­
cjalnych  byłej NRD. N a podstaw ie 
zgrom adzonych m ateria łów  i in ­
fo rm acji federa lny  u rząd  ochrony 
konsty tucji liczy na u jaw nien ie  
w najbliższych dniach kolejnych 
szpiegów. Liczni agenci sam i zgła 
szają się do w ładz licząc n a  obie 
caną przez nie w spaniałom yśl­
ność. Je s t jednak  w ielu takich , 
k tórzy  n a jw y raźn ie j obaw iają się 
u jaw n ien ia  ze strachu  przed ak ta  
mi zem sty ze strony  u k ry w a ją ­
cych się i zdecydow anych na  
w szystko agentów  STASI.

O baw y te n ie  są bezpodstaw ­
ne. Ja k  w yn ika  z rozpoznania, 
rzeczyw iście może grozić im  n ie ­
bezpieczeństw o ze strony  ciągle 
jeszcze działających w podziem iu 
byłych fanatycznych  funkcjona­
riuszy  STASI. Są już pierw sze sy 
gnały o is tn ien iu  utw orzonych 
przez nich sądów  kapturow ych.

Napięcie w Mołdawii
W M ołdawii sy tuacja  jest nadal 

bardzo pow ażna. Rozmieszczone 
w republice w ojska radzieckie u - 
siłu ją  zapobiec k rw aw ym  s ta r­
ciom m iędzy nacjona lis tam i m oł­
daw skim i a  separa tystam i z m niej 
szóści tu reck iej

Zawieszenie sprawy Grobelnego
P ro k u ra tu ra  W ojewódzka w Z arzuca m u się, że od listopada 23 bm. p ro k u ra to r zawiesił je-

W arszaw ie poinform ow ała PA P, 1989 r. do kw ietn ia  19S0 r. w W ar dnak postępow anie w te j spraw ie
że dotychczasow e czynności śle- szaw ie przyw łaszczył sobie kw otę wobec niemożliwości ujęcia po-
dcze, a w szczególności usta len ia  blisko 12 m ld zł na szkodę spółki dejrzanego. Po upraw om ocnieniu
biegłego sądow ego z zakresu  księ- z o.o, „D orchem ”. W ydane zosta- się tego postanow ienia postępow a
gowości pozwoliły na  uzupełnię- ło postanow ienie o tym czasow ym  nie będzie m ogło być podjęte, o
nie postanow ienia o p rzedstaw ie- aresz tow an iu  L echa G robelnego ile zostanie ustalone m iejsce po-
niu zarzu tu  Lechowi G robelnem u, oraz lis t gończy. by tu  L. G robelnego. (PAP)
— ---------------------------------------------  'łJ W S /S S S & t

v  sifoEmmss
SPRZEDAM fiata 12Gp — 1^16. Zielo­
na Góra, t-el. 642-42, po 15.00.

185-A

MONTAŻ dekoderów  PAL. G w a­
rancja. Głogów, tel. 33-21-01 w godz. 
10.00—12.00. 3549-C

KUPIĘ m ieszkanie 4—5-pokojowe w 
Głogowie lub  Lesznie. Głogowi tel. 
338-485.' • 3553-C
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SKLEP J A M
Głogów, ul. Budowlanych 10

PILNIE sprzedam  zaaw ansow aną 
budowę domu w Bytom iu -Odrzań­
sk im .'B y to m  O drzański, Bolesława 
Krzywoustego 12/5. 3548-C V’ ------------------------------------------------- S,

8OSOBY, k tóre  przejeżdżały trasą  do 
Strzelę Opolskich w dniu  12 w rze- §  
śn ii 1380 r. w godz. 29—21 i byłv
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sprzęt radiowo-telewizyjny 
wej i zagranicznej,

produkcji krajo-

św iadkam i bezpośrednio po w ypadku S  
u ciężarowego jelcz pro- V  
o pilny k on tak t z kiero-

sam ochodu 
s-zone są o pilny 
wcą: K. M arcinkiew icz. 87-100 To 
ruń , ul. Łyskowskiego 37d/15ł.

3540-0

anteny satelitarne z montażem,
kasety audio i video- 
oraz
kosmetyki.

czynny w godz. 10.00-18.00 
DUŻY WYBÓR!

1 3547-C
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ROZMOWA NOWEJ
Ze STEFANEM STARCZEWSKIM wiceministrem
Kuitury i Sztuki.

Wybiła godzina prawdy

W icem in ister  K u ltu ry  i S z tu k i  S te fan  Starczewski

—  O bserw ując życie  ku ltu ra ln e  
na prow incji, m am  w rażenie  że 
w  w ielu  p rzypadkach  pieniądze z 
N arodow ego Funduszu Rozwoju 
K u ltu ry  były po prostu  m arnow a 
ne. Św iadczą o tym  n ik le  efekty  
błogosław ionego przez w ładzę u - 
pow szechniania ku ltu ry . W stycz 
niu przyszłego roku nie będzie 
NFRK , czy to oznacza śm ierć 
upow szechniania?

— Częściowo zgadzam  się z 
pana diagnozy. Zetatyzow any, 
państw ow y system  upow szechnia 
n ia  ku ltu ry , był system em  w  obrę 
bie którego dochodziło do częste­
go m arn o traw ien ia  środków . Ja k  
każdy system  stw orzony a rb i tra l­
nie przez państw o, tym  bardziej 
kom unistyczne, był zbyt zbiuro­
kratyzow any. R eform a sam orzą­
dowa oraz cały system  przekształ 
ceń ustro jow ych  w Polsce, sp ra ­
w iły że ów państw ow y, m odel u - 
pow szechniania jes t anachron icz­
n y  i w łaśnie rozsypuje  się na  n a ­
szych oczach. Z adania  zw iązane z 
zaspokajaniem  potrzeb k u ltu ra l­
nych społeczności lokalnych p rze­
ję ły  sam orządy. A dm in istrac ja  
rządow a zatrzym ała n iek tó re  in ­
s ty tuc je  k u ltu ry  o znaczeniu ogól 
nonarodow ym . M in isterstw u  K u l­
tu ry  i Sztuki podlegać będą także 
in s ty tuc je  odgryw ające ro lę  w  
skali całego w ojew ództw a. Rodzi 
to  duże nadzieje, ale i zagroże­
n ia . N adzieje w iążą się przede 
w szystk im  z  ̂p rzekonaniem , że sa 
m orządow a w ładza tra fn ie j, niż

Fot. K ru-K re

władze centralne, odczyta zróżni­
cowane potrzeby społeczne w  sfo 
rze k u ltu ry , że będzie na  nie re a ­
gować elastyczniej, będzie b a r ­
dziej o tw arta  na  innow acje w  tej 
dziedzinie. A zagrożeniem  jest po 
prostu' bieda. Jed n ak  naw et w 
biedzie ob jaw iają  się w artościow o 
i now atorskie pom ysły, k tóre  po­
tra fią  zjednać sobie sojuszników  
n ie  tylko we w ładzach, a le  w śród 
now ych m ecenasów : b iznesm e­
nów, przedsiębiorców  itp.

—• Czy n ie  sądzi pan , że m am y 
do czynienia w  k u ltu rze  z osobli­
wym  paradoksem . Z jed n e j strony 
mówi się chętnie o an a lfab e ty z­
m ie k u ltu ra ln y m  społeczeństw a. 
Z d rug ie j zaś strony  m am y k lęs­
kę urodzaju . W w ielu  m iastach  
now e w ładze fra su ją  się, co zro­
bić z te i tra m i, filharm oniam i, któ 
re  kiedyś pow ołano do życia u - 
rzędow ym  nakazem .

— W ybiła godzina praw dy  dla 
k u ltu ry . K om unistyczny m ecenas 
państw ow y, w sw ojej skłonności 
do fundow ania  w  różnych m ie js­
cowościach insty tucji k u ltu ra l­
nych, postępow ał n ienorm alnie. 
Bowiem nie k ry te riu m  m ery to ­
ryczne w chodziło w  rachubę lecz 
rozm aite in teresy  polityczno-ideo- 
logiczne ów czesnej w ładzy. Wobec 
tego, np. w  K ielcach budu je  się 
od- w ielu la t gigantyczny obiekt 
dla tea tru , kom pletn ie n ie  odpo­
w iadający  m ożliwościom  i potrze, 
bom tego m iasta .

D ziałania ry n k u  — rów nież w  
sferze k u ltu ry  — konieczność eko 
nom izacji, racjonalizacji, sp raw ia  
ją że szanse rozw oju będą m ieli 
ci, k tórzy  tw orzą  w artości a u te n ­
tyczne i którzy  będą um ieli prze­
bić się przez konkurencję. N ato ­
m iast nie m a już m ecenasów , któ 
rzy  będą u trzym yw ali ludzi n ie- 
tw órczych, niezdolnych do tw orze 
n ia  rzeczyw istych w artości. R y­
nek i konku rencja  rodzą rów nież 
z jaw iska  u jem ne: dom inację sko­
m ercjalizow anej oferty , k tó ra  
zw łaszcza w w arunkach  sw oiste­
go zm ęczenia społeczeństw a m o­
że stanow ić zagrożenie dla obie­
gu w artości autentycznych.

— Czy to znaczy, że k u ltu ra  
już w kró tce stan ie  się po prostu  
przyw ilejem ?

—. K u ltu ra  w  tym  sensie jest 
przyw ilejem , że tw orzyć ją m ogą 
jedynie jednostk i u ta len tow ane, 
tw órcze. S tosunkow o niew ielk ie  
k ręg i społeczne zdolne są  do tra k  
tow ania k u ltu ry  jako  w artości 
szczególnego rodzaju  i do inw e­
stow ania w rozw ój tych w artości. 
Jed n ak  dla praw dziw ie zdrow e­
go obiegu k u ltu ry  konieczne jest 
kształtow anie sw oistych kom pe­
tencji do uczestn ictw a k u ltu ra ln e  
go. W w arunkach  w olności tw o­
rzen ia  należy żywić nadzieję, że 
oferty  ku ltu ra ln e  będą zróżnico­
w ane, jednak  władze te j spraw ie 
m uszą poświęcić sporo uw agi i 
przeznaczyć na ten cel odpow ied­
nie środki.

— Ziem ie O dzyskane były k ie ­
dyś „pupilem ” sek re ta rza  G om uł­
ki. Dziś — m ogę to pow iedzieć z 
pełną odpow iedzialnością — w ie­
lu, już urodzonych na  tych  zie­
m iach ludzi, nie czuje z nim i k u l­
tu ra lnych  zw iązków . N ie udało się 
stw orzyć jak ie jś  w yczuw alnej tra  
dycji. Czy w  zw iązku z n iew ą t­
pliw ą zm ianą nastro jów  po obu 
stronach  Odry, w ojew ództw a nad- 
garniczne m o?ą liczyć na  przyw i 
le je  m in isters tw a?

— Nie udało  się stw orzyć te j 
trad y c ji 'poniew aż Ziem ie Odzy­
skane były terenem  załatw iania 
rozlicznych in teresów  ideologicz- 
no-politycznych i m an ipu lac ji 
przez kom unistyczne państw o. 
Szansa zakorzenienia ludzi ży ją­
cych n a  tych ziem iach, nie może 
być tw orzona przez adm in istrac ję  
cen tra lną . A dm in istrac ja  państw o 
w a może stw orzyć odpow iednie 
w arunk i p raw ne i poniekąd m a­
terialne. N atom iast sposób w yko­
rzystan ia  tych w arunków  zależy 
od społeczności lokalnej.

— D ziękuję za rozm owę.
Rozm aw iał:

Czesław  M arkiew icz

Zielonogórskie firmy 
na Kooperacji ’90

I i  Radio Qxford
(KORESPONDENCJA WŁASNA)

O xford: 120 tys. m ieszkańców  
i około 10 tys. studentów . ln d ex  
of Collegcs w ykazuje  ich 4.1. N aj 
starszy  z 1221 roku  1 najm łodszy 
WOLFSON COLLEGE z 1966. S ta 
re  m iasto i bardzo dużo młodzie 
ży na ulicach, przede w szystkim  
na  row erach. N ajd łużej czynnym  
sklepem  w m ieście jes t k sięgar­
nia. _I w łaśnie w O xfordzie dzia­
ła jedna  7. n a jlep ie j w yposażo­
nych w W ielkiej B ry tan ii, lokal­
na rozgłośnia „R adio O xford”.

E m itu je  16 godzin program u co 
dziennie, a p racu je  tu  ty lko  30 
osób. P oranny  program , od 6.00 
do 9.00, bardzo podobny w kształ 
cie ,form ie i treści do zielonogór 
skiego R adioporanka. Z tym , że 
dzienn ikarz  rea lizu je  go sam , sam  
em itu je  taśm y, płyty, prow adzi 
rozmovyy z gośćmi w ';udui i re 
słuchaczam i przez telefon. 1

Nie sposób k ró tko  opisać, r.a 
czym polega to nowoczesne \vypo 
sażenie. Może więc ty lko  o syste 
m ie PLG . Je s t to  p rogram  wpisa 
ny  w kom puter specjaln ie po to. 
by w yb iera ł m uzykę do p rogra­
m u rozgłośni. W ybiera spośród ty 
sięcy u tw orów , w edług w ielu ści­
śle określonych k ry teriów . W re­
zultacie pow staje lista utw orów  
k tó re  są na jbardz ie j stosow ne dia 
danego program u, bo on jeszcze 
■uwzględnia i to, że o różnych po 
rach  dnia R adia O xford słucha­
ją  ludzie w  różnym  wieku, więc 
o różnych m uzycznych upodoba­
niach.

P am iętać  trzeba, że BBC jes t 
ko rpo rac ją  finansow aną z w pły 
wów abonam entow ych (ok. 63 
fan tó w  rocznie od obyw atela), 
skoro w ięc słuchacz płaci, m a p ra  
wo w ym agać. To jest jedna  z pod 
staw ow ych zasad funkcjonow ania 
BBC.

K olejna z w ażniejszych brzm i: 
BBC em itu je  głos społeczeństw a, 
czyli nie gios władzy. Mówi się 
tu , że rządy się zm ieniają, BBC 
trw a.

Dodam jeszcze, że kom puterów  
w R adiu O xford jest o w iele w ię­
cej niż m aszyn do p isan ia  w Roz­
głośni Z ielonogórskiej.

Nie ty lko  kom putery  decydują  
o tym , że Radio O xford za tru d ­
n ia  30 osób. Je s t to  no rm al­
ne, że w iele program ów  przyg j 
tow ują, a lbo  prow adzą w spólpra 
cownicy. Jednym  z nich  jest Mr 
Mafrk K asprow icz. Pan M arek 
jest b iznesm enem  (drukarnie), a 
w R adiu  O xford prow adzi bardzo 
często p rogram  poranny* Mówi 
biegle po polsku. Było mi bardzo 
miło. gdy na posiedzeniach Rady 
tutejszego rad ia , w ielokrotnie w y­
m ieniano p. K asprow icza jako naj 
lepiej prow adzącego poranny pro 
gram .

B ardzo w ażne w  s truk tu rze  
BBC są te R ady D oradców  (nie 
nadzorcze). Są to  ludzie s łu ch a ją ­
cy rad ia , zain teresow ani, reprezen

tu jący  słuchaczy, tzn. różne 
grupy  wiekowe, zawodowe itd. 
Rozgłośnia ogłasza np. — b raku je  
nam  trzech członków R ady (w ta 
k iej stac ji jak  O xford m a ich być 
16-tu); chętn i piszą listy i redak 
to r naczelny w raz  z szefem Rady 
w ybierają . I znow u w grę weno 
dzą k ry te ria  statystyczne: nauczy 
ciele nie, bo już m am y, a le  kobie 
ta  przydałaby  się, bo m am y iyl- 
ko cztery. Rada nie ma bezpośred 
niego w pływ u na treść  p ro tra  
mu. a le w ytyka błędy (np. ta  no 
w a sp ikerka  in fo rm ująca  o sytua 
c ji na  drogach mówi za szybko; 
a lb o  — jeden z dziennikarzy za­
dał dn ia  tego i tego o godz. 6 06 
głupie pytanie). Z Radą- spotyka 
się trzech szefów Rozgłośni i blo 
rą  sobie je j uwagi do serca, albo 
nie. Ale pam iętając, że BBC jest 
ko rporacją  finansow aną... itd. —- 
raczej biorą.

D odam , jeszcze, że w Radzie nie 
jes t rep rezen tow ana lokalna w ła­
dza państw ow a, ani partie  polity 
czne, ani związki zawodowe. J e ­
śli ktoś. z członków Rady należy 
do partii politycznej, to  i tak  na 
posiedzeniach Rady rep rezen tu je  
ty lko  siebie i słuchaczy Radia 
O xford. np. swoich znajom ych i 
sąsiadów .

BBC nie em itu je  rek lam , ani 
program ów  sponsorow anych. BBC 
i stacje niezależne (nie finansow a 
ne poprzez abonam ent a le u trzy ­
m ujące się z w łasnych wpływów) 
albo  się ze sobą przyjaźnią, albo 
ostro k o n ku ru ją . S tacje  lokalne 
tak  czy siak. zawrze się w zajem  
nie podsłuchują w poszukiw aniu 
inform acji.

IDALIA BŁASZCZYK

W ubiegły  p ią tek  zakończyły się 
w  Poznaniu  M iędzynarodow e T ar 
gi D robnego P rzem ysłu  i Rzem io­
sła „K ooperacja ’90”. Specyfiką 
tegorocznych targów  by ła  obec­
ność około 500 firm  aż z 19 k ra ­
jów . Dowodzi to , że is tn ie je  duże 
zain teresow anie Polską i je j gospo 
darką , k tó ra  „ tak  jak  człow iek 
tlenu, po trzebuje  k ap ita łów ” — 
pow iedział o tw ierając tegoroczne 
targ i m in is te r ry n k u  w ew nętrzne 
go A leksander M ackiewicz.

U czestnicy targów , zgodnie z 
ich nazw ą, są przede w szystkim  
zain teresow ani naw iązaniem  w spół 
p ra c y  z innym i firm am i oraz roz 
poznaniem  ry n k u  nie ty lko  w e­
w nętrznego, a le  i zagranicznego. 
T ak ie j okazji n ie  zaprzepaściły 
zielonogórskie p rzedsiębiorstw a. 
Na im prezę przy jechały : Polon, 
Spółdzielnia W ielobranżow a oraz 
Spółdzielnia Rzem ieślnicza Bud. 
In s ta l. Ta osta tn ia  zaprezentow a­
ła m .in. dachów ki, k tó rych  techno 
logia została zakupiona w RFN. 
Robione są' one ze specjalnego be 
tonu barw ionego w  4 kolorach. 
Ich trw ałość przew idu je  się na 
100 lat. W zbudzają one dość du­
że zain teresow anie, więc spółdziel 
n ia  liczy n a  to, że n ie  będzie m ia 
ła  kłopotów  z ich zbytem .

P ierw szy raz  na ta rg i p rzy je­
chała  Spółdzielnia Inw alidów  
..Zgoda” z Nowej Soli. Zaoferow a 
la ona różnego rodzaju  e tyk iety , 
tabliczki, ga lan te rię  papierniczą 
oraz całą gam ę opakow ań, i od­
niosła sukces. Rozdała w szystkie

przygotow ane o fe rty  i oczekuje, 
że jeżeli chociaż 10 proc. tych 
w stępnych rozm ów  zostanie silna 
lizow anych to  trzeb a  będzie zwięk 
szyć p rodukcję . M yśląc o p rzy ­
szłości spółdzielnia rozgląda się 
za m ożliw ościam i dalszego rozwo 
ju. Z ain teresow ali się w ięc o fe r­
tą  Szw ajcarów , k tó rzy  po konku 
rency jnych  cenach m ogą sprzedać 
k a rto n  i  pap ie r w ysokiej jakości. 
U m ożliw i to  podniesienie este tyk i 
opakow ań o co ta k  zabiegają po­
ten c ja ln i nabyw cy.

Sw oją ofertę  p rzedstaw iła  rów ­
nież spółka FEM IC, k tó re j udzia­
łow cam i są Z astał i W yższa Szko 
ła Inżynierska. E fek tem  połącze­
n ia  możliwości przem ysłow ych z 
m yślą naukow ą je s t podjęcie dzia 
łalności p rodukcy jno  -  dośw iad­
czalnej zw iązanej z w y tw arza­
n iem  urządzeń m edycznych. 
FEM IC  jes t już ustabilizow anym  
producentem  tego sprzętu , głów ­
nie z zakresu  ortopedii urazow ej. 
Jed n ak  zgodnie z poglądem  dy­
rek to ra  L echosław a F. C iupika, 
że ..nadszedł koniec tych, k tó rzy  
skoncentrow ali się na  jednym  
aso rtym encie” firm a  o feru je  rów ­
nież p ro d u k ty  z zakresu m cchani 
ki precyzyjnej, e lek tron ik i i infor 
roatyki, au tom atyzacji i roboty za 
cji oraz obróbki c ieplnej. Podpisa 
no w iele zam ów ień, a le n a  p ros­
tsze technik i, co niepokoi dv rek to  
ra  L. C iupika, gdyż św iadczy o 
kondycji naszego przem ysłu.

KATARZYNA MACIIAROW ICZ

Slaby nie wyżyje  
— silny się nie rozwinie

Gdzie najlep ie j śledzić zjaw is­
ka  dziejące się w . gospodarce? 
Jeszcze n iedaw no w szystkie m iej 
sca byłyby  dobre, byle n ie  bank. 
T eraz  W acław  Zejm o — dyrek  - 
to r B anku Spółdzielczego w Cy­
bince — w cale nie dziw i się m o­
je j w izycie. P rosi tylko, żebym  po 
czekał na  Lecha M encela — p re ­
zesa Zarządu. Ten d rug i jest n ie ­
złym, znanym  w okolicy ro ln ik iem . 
M iał sporo szczęścia, bo zrezygno 
w ał k iedyś z posady nauczyciel­
skiej .w liceum  i ob ją ł gospodar­
stwo. Z robił to  na ty le szybko, że 
„zaliczył” jeszcze trzy tłu s te  la ­
ta . Czuje się więc m ocny, ale sam  
nie wie, na jak  długo w ystarczy  
w ytw orzony  kap ita ł. O ' rozw oju 
n ik t z okolicznych ro ln ików  od 
daw na już nie mówi.

W kasaeh b anku  jak  w  zw ier­
ciadle odbija się stan  gospodarki 
w iejsk iej. O płacalność je s t bardzo 
słaba. „To w szystko trzym a się 
jeszcze jakoś — mówi M encel — 
bo gospodarstw a w egetu ją  kosz­
tem  konsum pcji rodzin  rolników . 
Czy zna pan  kogoś z m iasta, kto 
pozbył się sam ochodu, telew izo­
ra, lodów ki i innych  dóbr, aby 
u trzym ać przy życiu na przykład  
zakład rzem ieślniczy? Na w si co­
raz częściej się zdarza, że zdoby 
te  w  ten  sposób pieniądze pako ­
w ane są  w  gospodarstw o”.

K iedyś tak i bank — m ów i Wac 
ław  Zejm o — nie mógł i nie p ro  
w adził w łasnej polityk i. T eren  
działania był ograniczony do g ra ­
nic gm iny. Z akres udzielanych k re  
dytów  ograniczano do u sta leń  w ła 
dzy państw ow ej. Było to w zasa­
dzie b iu ro  pośrednictw a. T e raz  
m am y pełen luz. Ale co z tego, je ­
śli od początku roku żaden ro l­
nik nic zjaw ił się u nas po k re ­
dy t inw estycy jny  na budow ę 
obiektów  inw en tarsk ich . Ten k re  
dy t nada l je s t na jtańszy . N ik t też 
nie .pożyczył pieniędzy na budow ę 
albo rem ont dom u m ieszkalnego.

B ank jednak  m usi z czegoś żyć? 
Rolnicy biorą k red y ty  obrotowe. 
K upu ją  środki do produkfcji i to 
ty lko  tyle, ile są w  stan ie  sp ła­
cić zebranym i lub  w yhodow any­
m i produk tam i. Nic w ięcej. P rzez 
pierw sze półrocze św ietnym  in te ­
resem  d la  b anku  by ły  k redy ty  go

tów kow e. W niosków  było dziś 
w ięcej n iż  przez cały ubieg ły  rok. 
T eraz  w  zw iązku z p ryw atyzacją  
w hand lu , po jaw iają  się klienci po 
pieniądze na w ykup  G S-ow skiego 
tow aru  i sprzętów . Pożyczają też 
pieniądze na w łasne sam ochody 
dostawcze.

Zgadzam y się w ięc co do tego, 
że obraz wsi n ie  je s t optym istycz 
ny. W spólne m am y zdanie, ie  dłu 
żcj tak  nie może być. Różnice 
zdań m iędzy dyrek to rem , p reze­
sem  — ro ln ik iem  a redak to rem  za 
czynają się w tedy, gdy zaczyna­
m y m ów ić o sposobach w yjścia 
z im pasu.

Jes tem  za „ fa rm eryzacją” — 
ośw iadczam . Zgoda — m ów i M en 
cel — ale wszędzie na  świecie do 
takiego m odelu dochodziło się 
przez dziesięciolecia. My chcem y 
zrobić to  w  c ią g u . roku . Czy je ­
steśm y do tego przygotow ani? Na 
wsi rośnie nędza Ależ czy każdy 
ria w si m usi żyć z k a w a łk a  zie­
mi? — pytam . N ie — zgadza się 
ze m ną d j-rek to r — ale jeśli pan 
sądzi ,że w  zw iązku z ew en tu a l­
nym  ban k ru c tw em  bardzo wielu 
ro ln ików , po jaw ią  się nagle kow a 
le, to się pan grubo  m yli. K owala 
n ie  będzie, bo n ik t n ie da zleceń 
na robotę — dodaje  prezes. Z u­
pełnie zachw iane są bow iem  re ­
lacje cen. Za godzinę p racy  rze­
m ieśln ik  liczy sobie dw adzieścia 
tysięcy a  kw in ta l zboża — to ty l 
ko pięćdziesiąt k ilk a  tysięcy. Czy 
wie pan  jak  długo p racu je  ro ln ik  
na k w in ta l zboża? T ak , to p raw da
— tym  razem  to  ja  się zgadzam
— ale dlaczego w tak  tru d n e j sy­
tu ac ji pan  jako  prezes R ady N ad­
zorczej tego banku  sam  przyczy­
nia się do przed łużan ia  stagnacji. 
Przecież k red y ty  p rzyznaje  się 
dziś każdeniu ro ln ikow i, bez 
w zględu na stan  J perspek tyw ę je 
go gospodarki. Ł atw o  się dom y­
ślić, ile p ieniędzy idzie w  błoto. 
G dyby w szystkie, posiadane przez 
ten  bank  pieniądze k ierow ane by 

■ły ty lko  do n a jb a rd z ie j rozw ojo­
wych gospodarzy, e fek t byłby lep 
szy. C hyba nie stać nas jeszcze 
na  tak ą  „rew olucję” — mówi Wac 
ław  Zejm o — na razie k redy ty  
p referency jne  dochodzą do rolni 
ków szerszym  strum ieniem . A 
w łaśn ie  — zacieram  ręce — gdy­
by tra fia ły  ty lko  do najlepszych? 
Ilu  by  tak ich  było — zastanaw ia 
się Lech M encel. B iorąc pod uw a 
gę rozległy  teren  K rosna. M asze­
wa i C ybinki, naliczyłoby się k il­
kudziesięciu, może nieco ponad 
stu. Czy m ogliby być - m otorem  
rozw oju w  sprzy ja jących  w a ru n ­
kach? N a razie jest tak , że silny 
się nie rozw inie a słaby n ie  wyży 
je.

M A C IEJ SZAFRA ŃSK I

» •  •  » •

„BRUDNE SPRAW Y ZARZĄDU" 
— ODPOW IEDZ NA REPLIK Ę 

PREZESA  ZSM 
KAZIM IERZA  KŁOBUTA

Stw ierdzam y, iż replika preze­
sa K łobuta  (GN nr  14/90) jest prze  
ja w em  arogancji w  s to su n ku  dó 
członków spółdzielni, k tó r y m  n a ­
leży się rzetelne w yjaśnienie  po 
danych  przez Niego zarzutów.

Nieprawdą jest,  że zarzu ty  w  
stosunku  do Zarządu przedstawia  
ne zostały  Radzie Nadzorczej  
12.07. br. K omisja  R euńzy jna  zo ­
stała zobowiązana do kontroli pra 
cy Zarządu nie przez Radę N ad ­
zorczą, a . przez je j  Prezydium.

N ieprawdą jest również,  i i  ża­
den  z  zarzu tów  nie został po ­
twierdzony. Do dnia dzisiejszego  
pomimo, że term in  upłynął 31 lip  
ca br., brak  jes t protokołu po­
kontrolnego KR.

Bezsporny jest fa k t ,  że prezes  
Zieliński posiadając jeden garaż 
spółdzielczy, dostał przydział na 
budowę kolejnego. Po rozpoczę­
ciu budow y nowego garażu, s ta ­
ry przekazał odpłatnie ZSM. Z o ­
stał on, nie wiedzieć czem u, od­
dany członkowi, k tó ry  podobno  
miał złożyć pismo w  te j  sprawie.  
Pismo takie nie zostało zarejestro  
wane. P rzyp ad k iem  znaleziono je 
w  aktach innego członka ZSM.  W 
rezultacie, garaż w  1980 r. o trzy­
mał człowiek, k tó ry  samochód na­
był osiem lat później. Decyzją Z a ­
rządu, oczywiście...  Poza ty m  
]mr, 68. pkt. 4. S ta tu su  ZSM  
stwierdza jednoznacznie, iż: 
„Członkowi może być przydzielo­
ny ty lko  jeden garaż", a pozwolę  
nie na budow ę garażu otrzymał  
także prezes Kłobut, chociaż je ­
den  ju ż  posiada. A  przecież pre­
zes sam  n ie jednokrotnie  pow ta­
rzał, że członkowie Zarządu są je 
dynie cz łonkami  ZSM. Postępow a 

: nie jego w skazu je  jednak  na coś 
zupełnie  innego. Zdaniem  wielu  
członków, lokale uży tko ice  ZSM  
zostały przydzielone z  rażącym w y  
korzys tan iem  za jm ow anych  stano  
wisk.

Nieprawdą jest, i i  została złożo  
na oferta byłego z-cy  przew odni­
czącego R.ady Nadzorczej,  T om a­
sza Szczepuły  oraz negatyw na de 
cyzja Zarządu w  te j  sprawie. Nie  
f iguruje  ona w  żadnych  aktach.

U w ażam y również, że kierując  
się zasadą poszanowania innych  
oferentów należałoby przedstawić  
im  uzasadnienie odm ow y przydzła  
łu spornych lokali.  Zarząd nic ta ­
kiego nie uczynił.

Jerzy  Pechazz  — były przew ód 
niczący R ady N adzorczej ZSM.

Tomasz Szczepuła  — by ły  z-ca 
Przew odniczącego RN ZSM.

„JESZCZE O N A T A L C E "

A G N IE S Z K A  KOPEĆ, uczenni  
ca III klasy. LO nr 1 w  Zielonej  
Górze oraz je j koleżanki:  — J e ­
steśm y bezpośrednimi spraw czy­
niami akcji pomocy Natalce Zie 
leń. To m y  £ własnej in ic ja tyw y  
posz łyśm y do' redakcji „Gazety  
L u b u sk ie j” i rozkręciłyśm y tę  
akcję Je j  konsekw encję  ponoszą  
p. Zieleniowie do dzisiaj. Dzien­
nikarz .„GL” co prawda chciał po 
móc i miał dobre chęci, ale popeł 
nil błąd w  sw oje j  publikacji . Na 
pisał, że do Filadelfii  wyjechać  
m a Natalka... N ieżyczliwi ludzie  
dopowiedzieli resztę  i w  świat po 
szły plotki oczerniające p. Z iele- 
niów. Do dziś „patrzy się im  na 
ręce” i kom en tu je  każdy  krok.  
W szys tko  to czyni z ich życia pra  
w d z iw y  koszmar.

Nadal codziennie pomagamy  
ćwiczyć Natalce; o bserw ujem y roz 
te r k i  i  zm artw ien ia  jej rodziców.  
Jedyną radość sprawia nam  to, 
że mała ju ż  widzi, żyw o  reaguje i 
coraz sprawniej się porusza.

Państwo Zieleniowie, próbując  
pomóc ty m  se tko m  ludzi, k tórzy  
przyjeżdżali do nich o każde j -o  
rze dnia i nocy, w yrzek l i  się zy  
cia ■pryw atnego . Nikogo nie ode­
słali z  kw itk iem ,  ka żdem u  dali 
w dzie ję .

M am y żal do ludzi, k tó rzy  zw ą t  
pili w  uczciwość p. Zieleniów.  
Chciałybyśmy, aby  w szys tk ie  dzie 
ci na świecie m ia ły  tak ich  rodzi  
ców  ja k  Natalka.
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N A B IC I  W  B U T E L K Ę
IV marcu br. właściciele pry  

walnych suszarni w  Siedlcu i 
Wojciechowie, zaoferowali roi 
n ikom  pobliskich wsi nasiona 
m archw i z  Holandii. Jednocze  
śnie zobowiązali się do odbio­
ru m archw i w e icrześniu i paź 
dzierniku  br.
. Zdziw ienie  mieszkańców  

gm in  Zbąszyń  i Siedlec było 
duże, gdy zgłosili się z  płoda­
mi do suszarni. Właściciele, 
nie byli już  zainteresowani od 
biorem . m archwi. Zw ietrzy l i  
lepszy interes. Od k ilku  m ie­
sięcy za jm u ją  się rozlewaniem  
wina Verm outh .

Następna suszarnia w  N o­
w y m  Tom yślu  jest zb y t  mała, 
by przyjąć w szys tk ich  chęt­
nych. Ponadto zw iększa  się ,od 
ległość „przerzutu" marchwi.

Ciekawe, kto  zapłaci rolni­
kom  za poniesione straty?  
C zyżby właściciele suszarni,  
k tó r zy  ..nabili w  bu te lkę” ty lu  
gospodarzy, ty tu łem  rekom pen  
saty mieli zamiar wypłacić  od 
szkodowania w  Yermoucie?

(MS)
W  PKO J A K  W ULU

W  żarskim  Oddziale PKO w  
ubiegły czw artek  wrzało jak  
w  ulu. Czynne było tylko je d ­
no okienko (przed godziną p ię­
tnastą), a stały przy n im  cicho 
i pokornie cztery osoby. Nato  
miast personel za szk lanym  
przepierzeniem zachow yw ał się 
ja k  u siebie w  domu, prow a­
dząc zbyt głośne rozmowy. Na  
sali dla k lientów  znajdu je  się 
stolik i dwa krzesełka, jednak  
stolik tak  się chwieje, że wypel  
nienie na nim jak iegokolw iek  do 
k u m e n tu  staje sie irytujące. 
Na drugim  stoliku um ieszczo­
no szklaną skarbonkę, co spra 
wia, że jest on dla klientów> 
nieużyteczny. Owszem, do ścia 
ny  przymocowano pulpit,  ale 
nie wszyscy do niego są w sta 
nie ' sięgnąć (ze względu na 
swój wzrost), a wiele starszych  
osób z obolałymi nogami luoli 
usiąść przy stoliku... (ZR)

wyłącznie, dla bogatych
Rozmowa z PIOTREM JURKIEWICZEM, nowym szefem Zielonogórskiego 

Oddziału PLL LOT
— K ierow nikiem  zielonogórskie 

go LOT-u jesteś...
— ... dd 1 października br. Wzią 

łem  udział w konkursie i... w y­
grałem  go.

— Czym zajm owałeś się wcze­
śniej?

— Siedem  la t byiem  dyrek to ­
rem  „A lm atu ru”,

— Branże podobne...
— Można tak  powiedzieć. Cho­

ciaż w  wielu spraw ach jestem  o- 
becnie now icjuszem . Do końca 
nie jest mi znany zakres kom pe­
tencji, więc jestem  zm uszony ko­
rzystać z pomocy koleżanki.

— Co zadecydow ało o zm ianie 
stanow iska?

— Na pew no nie w zględy finan 
sowę. Zarobki w obu b iurach Są 
podobne .Chodziło o pożnanie cze 
goś nowego. P rzyciągnął mnie 
poza tym  prestiż firm y.

— Jak  uk łada CI się w spółpra­
ca z now ym i pracow nikam i?

— Bardzo dobrze. Zresztą, b iu ­
ro obsługuje n iew ielka ilość osób. 
Jes t czterech kasjerów , dw a e ta ­

ty  w  adm inistracji, sprzątaczka 
no i ja.

— Czym zajm uje  się Zielono­
górski Oddział LOT?

— W yłącznie sprzedażą biletów . 
Obsługa portów  lotniczych to  od­
rębna insty tucja. Chciałbym  jed ­
nak podkreślić, że można u nas 
nabyć b ile ty  na p raw ie  w szystkie 
linie lotnicze św iata. G w aran tu je  
to nam  m iędzynarodow y system  
kom puterow y „G abriel” z ban ­
kiem inform acji cen tra lnej w A t­
lancie PLL LOT należy do tego 
system u.

— Czy masz jak ieś nowe propo 
zycje dotyczące działalności b iu ­
ra?

— Owszem. Chcę utw orzyć sieć 
agentów  w. Gorzowie, Głogowie i 
Bolesławcu. Poza tym . m yślę o 
silniejszym  zw iązaniu LOT z prze 
dsiębiorstw am i oraz o u tw orzeniu  
w  Zielonej Górze agendy b iu ra  
podróży „A irtou r”, k tó re  działa 
przy LOT.

— To w  Z ielonej Górze. A ge­
neraln ie , czy w  te j firm ie w  n a j­

bliższej przyszłości przew idziane 
są jak ieś zm iany?

—  Będzie now y dyrek tor w 
W arszaw ie. Tam  też zapow iedzia 
no redukcje. Zm ieni się także ta ­
bor. Sam oloty radzieckie, k tórym i 
obecnie dysponujem y są zdecydo 
w anie nieekonom iczne. Już  w kró t 
ce zostaną zastąpione fran cu sk i­
mi A TR -am i. N ajpraw dopodob­
n ie j zapadn-ie też decyzja o likw i­
dacji k ra jow ej kom unikacji lo tn i­
czej. Je s t ona po prostu  n ie ren ­
tow na. W ielka rew olucja cenowa 
szykuje się po now ym  roku . R ub­
lowa ta ry fa  paliw ow a zostanie za 
stąpiona dolarow ą. T rzeba się li­
czyć z olbrzym ią podw yżką cen. 
Sądzę, że jest to proces n ieu n ik ­
niony. .

— Kto wówczas będzie korzy­
stać z usług  LO T-u?

— G łów nie tu ryści i b iznesm e­
ni. Ludzie bogaci. M yślę jednak  
i m am  nadzieję, że w łaśnie ta ­
kich będzie nam  przybyw ać...

R ozm aw iała: (
A lina P iotrow ska

W żarskim  K om itecie O byw atel 
skim  n astąp ił rozłam . Stało się to  
18 października. Część kom itetu  
zrezygnow ała zp znaczka ..Solidar 
ności”, inni z przew odniczącym  
Solidarności Ziemi Ż arskiej. Ze­
nonem  O leszewskim, op tu ją  za 
tradyc ją  S ierpn ia  ’80 i ich k andy ­
datem  na prezydenta  pozostaje o- 
czywiście Lech W ałęsa.

Rozłam .
w Żarach

Nowy K om itet O byw atelski So­
lidarność reak ty w u je  się. — jak  
czytam y w ulo.tce. Lecz z logicz­
nym  uzasadnieniem  jest tu  tro ­
chę na bak ier. Po p rostu  zaw ią­
zuje się nowy kom itet z now ym i 
ludźm i. Do tego now ego ciała 
przew odniczący zaprasza — cy tu ­
ję — „Z nane m u osoby utożsam ia 
jące się z w iernością tradycji 
S ierpn ia  i etosem  ,,So lidarności”.

Spotkanie organizacyjne odbę­
dzie się dzisiaj. 30 bm. o godz. 17 
w św ietlicy  A pteki Leków  z D a­
rów.

(Wald)

Zielona Góra w obiek tyw ie  na­
szego fotoreportera.

Fot. K ru-K re
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„ W Ą S K IE  G AR D ŁO  B A L T O N Y ”

K om enda  Rejonowa Straży Po­
żarnych w Zielonej Górze,- w na­
w iązaniu do ar tykułu  „Wąskie 
gardło B A L T O N Y ” z dnia 11 paź­
dziernika 1990 r. w y jaśn ia , że 
przepisy prawa budowlanego z e ­
zwalają na umieszczenie wahadło  
w ych  drzwi na drogach ew a k u ­
acyjnych.

Ponadto . in fo rm u jem y , że • w y ­
magana szerokość drzwi ew a ku a ­
cyjnych 0,8 m  oraz szerokość  
przejścia. — wialrołapu 1,4 m są j 
zachowane. K ierunek  otwierania  I 
drzwi zew nętrznych  jes t zgodny  
z  obowiązującymi przepisami  
przeciwpożarowym i. ponieważ  
w sklepie zaliczonym do 
kategorii zagrożenia ludzi Z L  III. 
nie przewiduje  się jednoczesnego  
pobytu  ludzi w ilości w iększe j  
niż 40 osób.

K om endant -Rejonowy 
S traży  Pożarnych 

m jr poż. inż. S tan isław  Nowak

„Wytrzeźwiałka”
Zielonogórska Izba W ytrzeź­

w ień za trudn ia  21 „osób łącznie z 
dyżurującym i lekarzam i. Do dy­
spozycji „gości” są 22 łóżka, z 
których korzysta  średnio 10 osób 
dziennie. W e . w rześn iu  Izbę od­
w iedziły  373 osoby w  tym  354 
mężczyzn, 10 kobiet i 9 n ieletn ich  
chłopców (od początku roku  przy 
ję to  2 n ie le tn ie  dziew czyny i 36 
chłopców).

Pobyt kosztu je  60 tys. zł oraz 
15 tysięcy „k lien t” płaci za dow ie­
zienie. N ajw iększy ruch  jest w 
dni w ypłat. W śród „gości” często 
zdarza ją  się k ib ice sportow i i 
g rzybiarze odw iedzający nasz r e ­
gion. Izba m a w ielu stałych by­
walców , k tórzy  odw iedzili ją  20— 
30 razy, są też rekordziści m a ją ­
cy za sobą około 100 pobytów.

„W ytrzeźw iałka” ' jak  na razie 
u trzym uje  się z w pływ ów  w łas­
nych natom iast fundusz p łac jes t 
w 49 proc. do tow any przez M in i­
sterstw o  Zdrow ia.

(sg)

NOWA SÓL. Inż. Józef Cisło, 
dy rek to r P rzedsięb iorstw a Gospo 
darki K om unalnej w  Nowej Soli 
nazb ierał różsnych dośw iadczeń 
życiowych. M iędzy innym i przez 
rok  pracow ał w H olandii, gdzie 
m iał b lisk i k o n tak t ze sp raw am i 
gm iny i prob lem am i gospodarki 
kom unalnej. P rzy jrza ł się tam te j­
szej organ izacji pracy. J a k  więc 
w ypadają  porów nania z rea liam i 
polskim i?

Holenderskie
d o ś w i a d c z e n i a

'P ie rw sza  rzecz jaka  rzuca się w  
oczy, to w ielka dyscyplina m iesz­
kańców  H olandii w zakresie prze 
strzegania praw a. R espek tu je  się 
tam  przepisy  na  każdym  kroku . 
Je s t na  przykład  „Dzień śm ieci”, 
kiedy to rano  w ystaw ia się kosze 
ze śm ieciam i przed posesję. Nie 
w idać śm ieci wokół koszy. W mie 
szkaniach odpadki grom adzi się w  
w orkach  foliow ych, umieszczo­
nych w ew nątrz  kosza.

W H olandii pracow nik  p racu je  
z pięciokrotnie w iększą w ydajno ­
ścią niż w  Polsce. .Jeżeli dostanie 
polecenie, żeby zała tw ił jakąś 
spraw ę w  m ieście, to  idzie drogą 
na jk ró tszą  i nie m a m ow y o ja ­
kichś w ycieczkach w bok. P ra ­
cow nikom  niezdyscyplinow anym  
dziękuje się za pracę  i rozstaje  z 
n im i n a  zawsze.

W Polsce nie m a w yznaczonego 
..Dnia śm ieci”, ale do n iedaw na 
obchodzono „Dzień kom unaln ika”. 
Zobaczymy czy b rudna, za.śmieco 
na, N ow a Sól przybierze w ygląd 
ho lenderskiego m iasteczka. Do­
św iadczenia zdobyte na obczyźnie 
nie pow inny pójść na  m arne.

(z.r.)

P r z y ś n i ł

w a l e c

i wyrównał?
ZIELONA GÓRA. K ilka tygod­

ni tem u byliśm y św iadkam i aw an 
tu ry  o tzw , „bangladesz” przy 
Domu Rzem iosła. Sprzeciw iano 
się jego likw idacji poruszając 
niebo i ziem ię. K oronnym  a rg u ­
m entem  były ceny, zdecydow anie 
niższe od „sklepow ych”. Z bierano 
podpisy em erytów , rencistów , co 
uboższych gospodyń domow ych i 
Bóg w ie czyje. W ładze m iejskie, 
k ieru jąc  -się głów nie w zględam i 
organizacyjnym i i estetycznym i 
postaw iły  w arunek , że do końca 
g rudn ia  płac należy doprow adzić 
do porządku środkam i bezpośred 
nio - zain teresow anych  hand low ­

ców. U tw orzyła się n ieform alna 
grupa kupców , k tó ra  m a pow ołać 
spółkę. E lim inow ane są jednak  
osoby, k tóre  stosu ją  ceny ko n k u ­
rency jne  wobec pow szechnie ' p a ­
nu jących  na targow isku . Do dy­
skrym inow anych  należy pani J a ­
n ina  C ieiepaia. Geny na je j stoi­
sku  były niższe od innych  średnio 
1000 — 2000 złotych. M iała sta lą  
k lientelę, najczęściej w łaśnie em e 
ry tów  i rencistów . „O gonki” w o­
kół sk raw ka  ziem i zajm ow anego 
przez pan ią  Jan in ę  naprzeciw  pi 
zzerii „Sergio” budziły  coraz w ię­
kszą niechęć pozostałej ..braci k u ­
p ieck ie j”. W ezwano policję, żeby 
usunęła  stoisko przy każdej oka­
zji n iew ygodnej konkuren tce  ubli 
żano, „przypadkow o” niszczono to 
w ar sam ochodem  itp . itd. W resz­
cie w  nocy z 25 na  26 październ i­
ka skrom ny stragan  pan i Jan in y  
znikną! — został w yrw any  „z ko 
rżeniam i” i usun ięty . Na „bangla 
deszu” zapanow ała w resźćie rów ­
ność... cen.

(sg)

W Zielonej Górze sesja za sesja
ZIELONA GÓRA . A ktyw ność zielonogórskich radnych  godna 

je s t najw yższego podziw u. Tydzień tem u obradow ali 13 godzin a 
już dziś, 30 bm. spo tykają  się znowu, by jeszcze raz  omówić spraw y 
zw iązane z funkcjonow aniem  kom unikacji m iejskiej.

VI sesja, zw ołana w tryb ie  nagłym , odbędzie się w sali U rzędu 
M iejskiego przy ul. Podgórnej. P oczątek  o godz. 17. P rzew odniczą­
cy R ady, d r F ranciszek  W erner nie w yklucza możliw ości prow adze­
n ia  obrad przy drzw iach zam kniętych.

(jp)

Kościół M atk i  Boskiej Częstochowskiej w  Zielonej Górze odna­
wiają  ek ipy  rem ontowe.

Fot. K ru -K re

I C O M U f i l t C A T
D yrekcja M iejskiego P rzedsiębiorstw a K om unikacyjnego w 

Zielonej Górze inform uje, że w  okresie poprzedzającym  Św ięto 
Z m arłych, tj. 30, 31 bm. oraz 2.11. zw iększa się częstotliw ość 
kursow ania autobusów  linii „0” w godzinach od 8.00 do 18.00.

W dniu 1 listopada autobusy linii „0” będą kursow ały  z 
częstotliw ością 6— 7 m inut w  godzinach 7.00—1S.00, dalej jak  
w  dni św ią teczna

D odatkow e autobusy  linii ,.D7” będą jeździły w godzinach 
7.00—18.00 na tr s . ie :  Zaw adzkiego — W rocław ska C m entarz z 
częstotliw ością 8—10 m inut.

Pozostałe linie będą obsługiw ane w edług św iątecznego roz­
k ładu  jazdy.

Ponadto  u rucham ia się dodatkow e połączenia na trasach :
— Dworzec P K P  — B ankow a i dalej po trasie  linii „1” do Ję- 
drzychow a r. częstotliw ością 25 m inu t w  godzinach 9.00— 17.00.
— Zaw adzkiego — G w ardii Ludow ej — Łużycka — K onsty tu ­
cji 3 M aja — W rocław ska, oznaczona jako  linia „6". C zęstotli­
wość — 12 m inu t w godzinach 8.00—18.30.
— Os. Pom orskie — Podgórna — N owotki — W rocław ska Cmen 
tarz. C zęstotliwość 15 m inu t, w  godzinach 7.00—18.00.
— Ploty — C zerw ieńsk — N ietków  — Laski, od godziny T.30 
do 17.30 z częstotliw ością godziny. (asp)

V bywatei Honorowy” czy... zapomniany?
ZIELONA GÓRA. Już  jesienią 

1945 roku  na planie m iasta  Z ie­
lone jgóry  (tak  się w tedy pisało) 
w idn iał P lac M arszałka R oli-Ż y- 
m ierskiego. O ryginał mogę oka­
zać zain teresow anym . Potem , 23 
kw ie tn ia  1949 roku, w  sali posie­
dzeń MRN w R atuszu  odbyła się 
uroczystość... „p rzyw itan ia  i w rę ­
czenia obyw atelstw a honorowego 
M arszałkow i P olski ob. M ichało­
wi Ż ym ierskiem u” — jak  podaje 
protokół n r  4 podpisany przez 
Przew odniczącego MRN F rancisz­
ka Górskiego. U dostępniona mi 
przez "dra hab. J. P. M ajchrzaka 
kopia protokołu  zaw iera jeszcze 
dw a zdania: „M arszałek Ob. Ż y­
m ierski przyw iózł rów nierz  pozdro 
w ienia od ob. P rezydenta  B ieru­
ta dla m ieszkańców  m iasta  Z ielo- 

|  nej G óry (już tak  pisano) i życzę-*

n ia  dalszej ow ocnej pracy. Na za­
kończenie ob. M arszałek życzył 
dalszych pom yślnych w yników  
pracy oraz dalszego rozw oju  m ia­
sta Zielonej G óry”.

Życzenia się spełniły, m iasto 
rozw inęło się chociaż za k ilka lat 
M arszałkow i P lac odebrano -aby 
ustanow ić jako  pa trona  K oleja­
rza. Potem  była cisza i znow u po 
la tach  w ym ieniono serdeczne li­
sty  i nastąp iły  odw iedziny P rezy ­
denta  M iasta Z ielonej G óry A nto­
n iny G rzegorzew skiej z serdecz­
nym i życzeniam i dia M arszałka.

N iedaw no ob. B ieru t opuścił uli 
cę Zachodnią i te raz  m am y sytua 
cję w ym agającą dopisania ciągu 
dalszego a może ostatecznego zani 
knięcia spraw y.

P roponuję  dw a rozw iązania: 
albo uczcimy honorow ego obyw a

tcla naszego paiasta nadaniem  Mu 
ulicy (ja p roponuję  Plac B ohate­
rów  dotychczas bezim iennych) 
albo anu lu jm y  ko n iu n k tu ra ln ą  
uchw alę pod ję tą  23 kw ietn ia  1949 
roku.

ZDZISŁAW  PIO TRO W SKI

PS.
P rzed  sesją Rady M iejskiej wrę 

czyłem panu  Franciszkow i W erne 
row i — przew odniczącem u R ady 
dw a teksty  projek tów  uchw ał z 
k tó rych  jeden m ógłby zaistnieć 
uchw alą  jeśliby  został poddany 
pod głosow anie W ysokiej R ady. A 
jednak  z sali padały  w nioski i to 
od osób nie będących radnym i 
więc jestem  zaskoczony u ta jn ie ­
n iem  m ojej propozycji. Czyżby 
zm artw ychw sta ła ,cenzura?

Z.P.

KINA I
ZIELONA GORA

NEWA — 15.30, 17.30 — Krótkie 
spięcie (USA 12 1.), 19.30 — Mo­
na Lisa (ang. 18 1.)

NYSA — 15.30 — K aratecy z Jca- 
nionu Żółtej Rzeki (Chiny 15 !.), 
17.45, 19.30 — Heli Camp (USA 
18 1.)

WENUS — 9.30, 13.45, 15„30 — Kto 
wrobił królika Rogera (USA 12 1.) 
11.30, * 17.30, 19.45 — Stowarzysze­
nie um arłych poetów (USA 15 1.)

BABIMOST „Piast” —
F /X  (USA 18 1.), — O księżnicz­
ce gęsiarce (NRD b.o.) — Tunel 
(ang. 18 1.)

GOZDNICA „Ceram ik” —
Kuzyni (USA 15 1.), — Czarowni 
ce z Eastwick (USA 18 1.), — Ry 
cerzyk Czerwonego Serduszka 
(poi. b.o.)

GUBIN „Iskra” —
Pracująca dziewczyna (USA 151.)
— Pluton '(U SA  18 1.) — Szczę­

śliw a trzy n astk a  (Chiny 12 1.)
KARGOWA „Światowid” —

Kapitał, czyli jak zrobić pienią­
dze w Polsce (poi. 15 1.) — Pre- 
dator (USA 15 1.) .

KOŻUCHÓW „Uciecha” —
Kaczor Howard (USA 15 I.) — 
Sextelefon (USA 18 1.)

KROSNO „Wzgórze” —
Człowiek w' ogniu (USA 18 1.) — 
Opowieść o „Dziadach” A. Mic­
kiewicza — Lawa (poi. 15 1.) — 
Gliniarz z Beverly Hills II (USA 
15 1.)

LUBSKO „Patria” —
Burzliwy poniedziałek (ang. 151.)
— 300 mil do nieba (poi. 15 1.) — 
Commando (USA 15 1.)

NOWA SÓL „Odra” —
Nico (USA 18 1.) — Parszywe dra 
nie (USA 15 1.)

NOWE MIASTECZKO „Ludowe” —
■ Rykoszet (USA 18 1.) — Konsul 

(poi. 15 1.) — Elektroniczny mor 
derca (USA 15 1.)

SŁAWA „Żeglarz” —
Przesłuchanie (poi. 18 1.) — Ram 
bo (USA 15 1.)

SZCZANIEC „Semko” —■
Mucha (USA 18 1) — Osiem i pół 
(wł. 15 1.) — Wróbelek Willi (węg. 
b.o.)

ŚWIEBODZIN „Kosmos” —
Cohen i Tate (USA 18 1.) — Wi- 
nnełou i Old Surehand w Dolinie 
Umarłych (RFN b.o.)

ŚWIEBODZIN „Przyjaźń” —
Jak to się robi w  Chicago (USA 
18 1.)

WOLSZTYN „T atry” —
Człowiek z blizną (USA 13 1) — 
Elektroniczny morderca (USA 15 
1.) —Piram ida strachu (USA 121.) 
O księżniczce Jutrzence (czeski 
b.o.)

ZBĄSZYŃ „Obra” —
Krótkie spięcie II (USA 12 1.) — 
Marcowe migdały (poi. 15 1.)

ŻAGAŃ „Meteor” —
Cobra (USA'15 1.)

ŻARY „Pionier” —
Batman (USA 15 1.)

TELEFONi
Pogotowie Policyjne 997
Straż Pożarna 993
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Wod.-Kan. S94
Pogotowie Gazownicze 22181
Pogotowie W eterynaryjne 917
Informacja PKS 22301
Informacja PKP 3338 
„Lot” 707-97 i .952 
Szpital Wojewódzki centr. 4261 
Telefon Pomocy Rodzinie
czynny w czwartki (17-19) 35-51

TAXI

Zielona Góra
— Dworzec PK P
— bagażówki 

Nowa Sól
— Dworzec PKP
— pl. Wyzwolenia

226-fifi
228-25

27-19
28-19

POMOC DROGOWA

Gubin. Nowa Sól 
Kożuchów 
Świebodzin 
Zielona Góra

Sulechów 981 
493

981 i 23587 
70552. 67765 

S065, 981
Poimozbyt — Zielona Góra 954

APTEKI

Dyżur nocny pełnią:
Lubsko, ul. Krakowskie Przedmiei 

cie
Nowa Sól, pl. Wyzwolenia 
Sulechów, al. Wielkopolskis 
Świebodzin, ul. 1-go Maja 
Wolsztyn, ul. 5-go Styczni*
Zielona Góra, ul. Chrobrego 
Żagań, ul. Śląska
Żary, ul. Osadników Wojskowych

l
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Hurtowa sprzedaż 

bombek choinkowych
K Duży wybór — niśkie ceny — fenomenaline kolory ^ 
& JUŻ O D  30 PAŹDZIERNIKA. §

w  godz. 8.00—15.00 
A gencja „JA R -PO L ”

^  K rosno  Odrz., te l. 109
ul. Pocztow a 9 (b iura  „W esty”).

Hurtownia Tajlandia
S  le8-z §
7 S y /S S //S S M f/jV S S S ^^^^

y & y z w y & z z t/y y r /M /y /^

i  

I

— SPÓDNICE

— KOSZULE

— GARSONKI

z j e a n s u

I  UStUGI 11  LOKALE |
ANTENY sa te lita rn e  na  trzy  AS­
TRY  poleca 5A TEC . Zielona Gó 
ra  tel. 701-17. 182-Z

TA N IO  sprzedam  dom  w olnosto­
jący  do rem ontu , działkę 11 arów , 
zabudow ania gospodarcze. Nowe 
Żabno k. N ow ej Soli, te l. 626-28 
— Zielona G óra, po 18.00.

171-Z

DRU KI. Z ielona G óra, R y m ar­
ska 8. 80-Z I  RÓŻNE1 w  mm 1* b .  . ■

D Z ISIA J zgłosisz — dzisiaj og lą­
dasz. A nteny  sa te lita rne  Zielona 
G óra, tel. 604-68. 170-Z

NOWO o tw arty  sk lep  w ielobran­
żowy w  Zaw adzie k . Z ielonej Gó 
ry  — dojazd au tobusem  (21) — 
oferu je  do • sprzedaży m eble, 
odzież, obuw ie, ga lan te rię  skórza 
ną. C eny konkurency jne . Z ap ra ­
szam y od 10.00 do 18.00. 167-Zl  SPRZEDAZ  1

v... EL rekord , ladę chłodniczą — 
SDrzedam. K aiaw a 80. 173-Z

KAROSERIĘ fia ta  126p — now ą 
sprzedam . Gorzów, K o łłą ta ja  1 
B/9, teł. 74-259, po 16.

9-GG

KOM BAJN zbożowy — sprzedam . 
G inda A ndrzej, K rzęcin. 22-P

Y\V JETTA  82 po w ypadku  — sil 
nik nieuszkodzony — sprzedam , 
zam ienię na dostawczy lub 126p. 
Mirocin G órny '29. 23-P

PRZYCZEPĘ tow arow ą do  „m alu 
cha”,' śru tow nik  b ijakow y — 
sprzedam . Strzyżew o 92. 24-P

MEDYCZNE
USG — najnow ocześniejsza diag 
nostyka kom puterow a serca, ja ­
m y brzusznej, tarczycy, narządów  
rodnych, ciąży, staw ów  b iodro­
wych u n iem ow ląt. Zielona G ó­
ra, Budziszyńska 28 — re jestrac ja  
telefoniczna — 10.00—15.00. 
724-65, w ew n. 33. (32-Z

TURBIN Ę stom atologiczną, stery  
lizator — sprzedam . Tel. 62-764 — 
ZG. ' 159-Z

NAJN OW O CZEŚN IEJSZE meto 
dy p ro filak tyk i, leczenia, protezo 
w ania —korony , m osty porcela­
nowe. G ab inet stom atologiczny. 
ZG — B udziszyńska 28, tel. 
62-764. 84-Z

ELKADENT — m ateria ły , sprzęt 
den tystyczny  i p rotetyczny firm  
zachodnich. Zam ów ienia h u rto ­
w e i indyw idualne, ceny ko n k u ­
rency jne . ZG — tel. 627-64.

84-Z

ZIELONA GÓRA,
tel.. 299-42 

Ceny konkurency jne .

LODŹ, te ł. 518-307.

169-Z ^
W jY 7 /s y s y ///r /> Y s y /s /s /m

m
N T E R

DENTAL

1 / M
NAJNOWOCZEŚNIEJSZA

PROTETYKA
- korony, m osty porcelanow e
- protezy szkieletow e

Zielona Góra 
ul. Lechitów 11, 

tel. 724-86, wew. IB 
w godz. 10.00—13.00.

l ł l - Z

«£SS*yo

AU TO -M O TO
SPRZEDAM  fia ta  125p combi. 
Przyborów , K lonow a 4. 21-P

ZAM RAŻARKĘ przerobioną z l o - ---------------------------------------------------
dów ki 160 1. B enar e lek tryczny  SILN JK  sta ra  A . 28 po napra w ie
nieużyw any — sprzedam . S trzel- głów nej, kom pletny  — okazyjnie
ce K raj., tel. 721. Gorzów G w iaź sprzedam . Zielona G óra, N agietko
dzista 3/50. 16-ZB w a 16. Z-77

Chryzantemy

na kwiat cięty

— w iększą ilość — hurtow o

— sprzedam . Świebodzin, 

tel. 236-07, po 18.00. 130-Z

1

1
£

|
I
i

i

ZAKŁAD OPTYCZNY
p o l e c a  swoje usługi .

I

NAPRAWA

PRZESTRAiARIE
TELEWIZORÓW

u klienta w domu.
■ Zgłoszenia:

Z ielona G óra, tel. 33-16 
w  godz. 8—11 i po 18.00.

81-A

GORZÓW, UL. KRÓLEW SKA 3

^  poniedziałki — środy 11.00—18.00 
^  pozostałe dni 9.00—16.00.

|  2545-C
r //jY //s s f///y jy y y ./y s y jy /s jy s /jV S /^ ^
.//S S //S S S /S A  Y S Z S S S S //S /Y S S '/Y //y V //S /W

s  n „ „ i _____ I _ _ _ _ _ _ _ _ £ - 1  §
I| Hurtownia konfekcji

T a j l a n d z k i e j

Lipowa 5 
tel. 187-533 Koszalin

II
|I10-G/g

|

I1

I

!
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Burmistrz Miasta Zbąszynia
© g l a s z a
KONKURS NA STANOW ISKO 

DYREKTORA SZKOŁY MUZYCZNEJ I STOPNIA
IM. STANISŁAWA MONIUSZKI 

w Zbąszyniu
W a r u n k i : ,

— WYKSZTAŁCENIE WYŻSZE MUZYCZNE

— STAŻ PRACY MINIMUM 5 LAT

— NAUCZYCIEL MIANOWANY LUB SPEŁNIAJĄCY WARUNKI DO MIANOWA­
NIA

Zgłoszenia /z  dokum entam i prosim y kierow ać w term in ie  2 tygodni od daty ukaza­

nia się ogłoszenia na  ad res C en tra lny  O środek Pedagogiczny Szkolnictw a A rtystycz­

nego O ddział Zielona Góra, ul. C hrobrego 26 (Szkoła M uzyczna).

AK-59

!

i

i
i
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PROGRAM I: 3 Dzień dobry — 
poranny magazyn rozmaitości; 9 
Wiadomości poranne; 9.10 Domowe 
przedszkole; 9.35 Przyjemne z poży 
tecznym; 9.55 „Dynastia” — ssrial 
USA; 12.00—15.55 Telewizja eduka 
cyjna; 12 Muzyka — Cicho — głoś 
no; 12.30 ..Cenniejsze niż diam ent”
— film dok.; 13 Chemia — Sole;
13.30 Od przysłowia do przysłowia
— „Ta sama Jea.nette, tylko ina­
czej uczesana” ; 14.05 Agroszkoła — 
Procesy przem iany m aterii; 14.35 
Mapa folkloru — Spisz; 15.05 „Jed 
wabny szlak” (5) — „W poszukiwa 
niu królestw a” — serial dok. prod. 
jap.; 15.55 Program  dnia; 16 Wia­
domości: 16.10 Video-top: 16.20 Dla 
dzieci „Tik-Tak”; 16.50 Kino Tik- 
TaJca — „Misia Yogi w ypraw a po 
skarby” — serial USA; 17.15 Tele- 
express; 17.30 — 10 minut; 17.45 
„Kślling Joke” — recital zespołu;

13.20 „Krysia” — film dok.; 18.50 
„Spin” — mag. popul.-nauk.; 13.15 
Dobranoc — „Bajki Ezopa”; 19.30 
Wiadomości; 19.50 Spotkanie z mi­
nistrem Jackiem Kuroniem; 20.05 
„Dynastia” — serial USA; 20.55 Li­
sty o gospodarce; 21.25 „Walka o 
demokrację” (9) — „Żołnierski obo 
wiązek” — serial dok. prod. ang.;
22.25 Wiadomości wieczorne; 22.40 
Ring — „Allies” — recital grupy 
rockowej; 23.20 Wielki mecz Kas­
parow — Karpow.

PROGRAM II: 6.55—U  Telewizja 
śniadaniowa; 6.55 Powitanie; 7 CNN 
Headline News; 7.15 Uniwersalny 
kurs języka angielskiego; 7.20 Ma 
gazyn telewizji śniadaniowej; 8 
Panoram a dnia; 8.10 „Ulica Sezam 
kow a” — pr. dla dzieci (wersja 
oryginalna); 9.10 „Santa B arbara”
— serial USA; 10.00 CNN Headli­
ne News; 10.15 Magazyn telewizji 
śniadaniowej; 11.15 Filmy Woody 
Allena „Purpurow a róża z K airu”
— (wyk. Mia Farrow, Jeff Daniels 
1 inni); 12.35 Halemba Show — 
program  rozrywkowy; 13.15 Pro­
gram driia; 13.20 Panorama dnia;
13.30 „Dookoła św iata” — „W jed­
nym z krajów Wikingów” ; 14 CNN 
Headline News; 14.15 Magazyn eko 
logiczny; ' 14.45 Studio aktywnej te 
lewizji; 15 „Goście” — serial sci.-fi. 
prod. czech.; 16 K ontakt TV — w 
kontakcie ze światem;- 17 „Natio­
nal geogrsphic” (2) — serial dok. 
USA; 17.55 Uniwersalny kurs języ 
ka angielskiego; 13 Program  lokal 
ny; 18.30 Modlitwa wieczorna: 18.50 
Gustaw Herling-Grudziński — 
skończyłem niedawno 70-lat — spot 
kanie drugie — film  dok.; 19.30

Galeria „Dwójki” — Tadeusz Ma­
kowski; 20 „Cały św iat gra kome­
die”; 20.35 19 metrów na 9-malo- 
wanie „Świdnickiej” — rep.; 21 
Wywiady Ireny Dziedzic; 21.30 
Panorama dnia; 21.45 Sport; 21.55 
Filmy Woody Allena — „Purpuro 
wa róża z K airu”; 23.15 Mistrzowie 
współczesnego kina — Janusz Ma­
jewski: 23.45 Komentarz dnia; 23.50 
CNN Headline News; 0.05 Uniwer­
salny kurs języka angielskiego.

TV PllAGA

PROGRAM I: 9 Wydarzenia, ko­
mentarze; 9.30 Wiadomości; 11.10 
Przegląd sportowy; 16 Sport — I 
liga koszykówki mężczyzn; 17.30 
Hity; 19 Wieczorynka; 19.30 Dzień 
r.ik; 20 „Czarny książę" (2); 21.20 
Rep. z salonu samochodowego w 
Paryżu; 21.40 Studio Dialog: 22.20 
Wydarzenia, komentarze; 22.50 So­
lidarność z Solidarnością.

PROGRAM II: 15,30 Program  roz 
rywkowy; 16 Vega — pr. dla dzie 
ci i młodzieży; 17 Volbv ’90; 13.45 
Dobranocka: 13.30 Dziennik: 20 
Volby ’90; 21 Aktualności; 21.05 Mi 
nuty o sporcie: 22 „Budapesztań- 
skie opowiadanie” — film węg.

TELEWIZJA SATELITARNA
ItTL plus: 13 Bogaci i piękni — 

seria!; 13.25 California Clan — se­
rial; 14.10 Sprjngfield Story — se­
rial: 15.55 Buck Rogers — serial;
19.15 Knight Rider — serial sensac.;
20.15 Moerder Ahoi- — krym inał; 
23 Film sensacyjny USA.

Film Net: 11 The Silenoers — 
szpiegowski USA (Dean Martin); 13 
Miracles — sensac. USA; 15 Res-

tless Natives — komedia USA; 17 
White line Fever — sensac. USA;
18.45 Matewan — dram at USA; 21 
Criticla Condition — komedia USA; 
23 Ostatnie kuszenie Chrystusa — 
religijny USA; 01.45 Child ’s Play
— krym inał.

SAT 1: 14.05 Casimir i Co — se­
rial; 14.40 Love Boat — serial; 15.30 
Następny proszę — serial; 16.05 
Ronanza — serial western.; 17.10 
Nachbarn — serial; 17.50 M att Hou 
ston — serial krym .; 21 Komedia 
USA; 00.05 V — the finał Battle
— serial sci.-fi.

Sky One: 10.30 Młodzi doktorzy
— serial; 12 True Confessions — 
serial; 13 Another World — serial;
13.50 As the World Turns — serial;
14.45 Loving — serial; 15.15 Trzech 
z kompanii — serial; 17 Star Trek
— serial; 18.30 Family Ties — se­
rial; 19.30 Matka i syn — serial;
20 Krzysztof Kolumb — mini serial: 
22 Show; 22.30 Werewolf — film 
fabularny.

PRO 7: 14,05 Die Leute vo:i der 
Shiloh Ranch — serial: 15,15 Kim- 
ba, biały lew — serial rys.; 15.40 
Vagabunda — serial; 16.05 Tarzan
— film; 16.55 Jede Menge Familie'
17.55 Simon Templar — serial; 18.45 
Tom i Je rry  — kreskówki; 13.15 
Hardcastle i McCormick — serial:
20.10 Heidemelodie — film; 21.50 
Mannix — serial; 22.50 Der fallen- 
ds Stern — film; 00.45 China Beacb
— serial.

MTV: 16.30 Club MTV; 17.30 
MTV Prime; 18.30 Grcatest Hits;
13.30 MTV at the Movies; 20 V,T R. 
Cokcs:' 23 Saturday Night Live;
23.30 Coca Cola Report.

Eurosport: 10 Międzynarodowy 
sport motorowy; 11 Bilard (ME); 
13 A.T.P. — tenis na żywo z Pary 
ża; 19 Hiszpańskie gole; 20 Golf;
21 Jazda figurowa na lodzie; 22 
Wrestling — gwiazdy; 23 Golf; 01.U0 
Form uła X — Grand P rix  — Włochy.

POLSKIE RADIO
PROGRAM l: 5, 6.02, 6.30, 8, 9.02,

10.02, 11, 13, 14, 15, 16, 18, 20, 21, 22
— Wiadomości; 6.20 Gimnastyka po 
ranna; 5.30 Poranne rozmaitości roi 
nicze; 6—8 Sygnały dnia; 7.25 Stu 
dio wyborcze; 8.15 Radio Biznes; 9 
Cztery pory roku; 11.30 Przeboje 
non stop; 12.25 Studio wyborcze;
12.45 Radio kierowców; 13.35 Rolni­
cza antena; 14.05 Magazyn muzycz­
ny „Rytm ”: 16.10 Muzyka i aktu­
alności; 16.50 Dziennik Radia W aty­
kańskiego: 17.05 Rytmy młodych;
18.35 Notatnik kulturalny; 18.40 Sta 
re przeboje, nowe wykonania; 19.30 
Radio dzieciom: „Chatka Puchatka-
— słuch.; 2015 Koncert życzeń; 20.45 
„Dobro i zło” — ode.; 22.15 Wieczo 
ry chopinowskie; 23.15 Panorama 
świata; 23.30 Moskwa z melodią i 
piosenką.

PROGRAM II: 7, 9, 14, 20.30, 0.55
— Wiadomości; 7.10 Mozaika muzy 
czna; 8.20 Orkiestry, zespoły, soliści;
8.40 i 22.40 „Mój wiek” — ode.: 9.50
i 17.50 „Człowiek z Sankt Peters­
burga” — ode.; 10 Koncert z tem a­
tem; 11 Radio Kontakt (tel. 44-72-75);
13 Z malowanej skrzyni; 14.05 W 
stylu country; 14.50 Pam iętniki i 
wspomnieniń:- Cz. Miłosz „Rok my­
śliwego”: 15 Album operowy: 16.30 
Dzieła, style, epoki: 18 Klub płyto­
wy: 19 ..Coias Breugnon” C2); 19.30 
Wieczór w filharmonii; 22.15 Czar­

ne jest piękne; 23 Muzyka naszych 
czasów; 23.45 Czas na jazz.

PROGRAM U l: 6. 7, 8, 9. 12, 15,
16, 17, 18 — Wiadomości; 7.30 Poli­
tyka dla wszystkich; 8.30 i 13 
„Wstrząs dla systemu”; 10.40 i 19.50 
„Arka Schindlera” — ode.; 11.30 W 
stylu koncertującym; 12 Radio Ka­
nada; 13.10 Powtórka z rozrywki;
14 Koncerty skrzypcowe naszego 
stulecia; 15.45 Posłuchać warto; 
16—19.30 Zapraszamy do Trójki;
18.15 Klub Trójki; 19.30 Złote lata 
bluesa; 20 Radio Mann _Ex: 20.45 
Puactus contra punctum ; 21.30 Du­
ke Ellington i jego_ muzyka; 21.55 
Garaż; 22.45 Frycek i pan Cho­
pin (22): 23.15 Soul, muzyka duszy; !
23.50 „Moja M atka” — ode.; 24 Mię 
dzy dniem a snem.

PROGRAM IV: 5.30, 6. 7. 3, 12.30, 
16, 19.30, 23.55 — Wiadomości; 5.20,
6.20, 7.20 Język angielski; 8.S0 Je­
sień nie zawsze złota; 8.50—10 Ra­
dio najmłodszych; 10 Rozmaitości 
krajowe i zagraniczne; 11—12.27 
Dom i św iat (aud. z teł. udziałem 
słuchaczy — 28-57-12); 12.35 W gale 
rii muzyki; 13.45 Inspirowane fol­
klorem: 14—17.35 Popołudnie mło­
dych słuchaczy; 17.50—19.30 Widno­
krąg; 18.35 Czy znasz swoje n:'awo?;
19,35 Polscy kompozytorzy współ­
cześni na płytach kompaktowych;
20.05 Język francuski: 20.30 K ultura
i okolice; 21 Posłuchaj, przeczytaj:
22 BBC — retransm isja; 23 Nie tyl 
ko ballada; 23.no Spotkanie z repor 
tażem.

PROGRAM ROZGŁOŚNI 
W ZIELONEJ GÓRZE

ii Rartioporaiek: 16 Wirdomości i 
muzyka: 16.15 Oko w oko — aud. 
Doroty Zyń; 17.15 Muzyczny relaks-



Chromy wyshoslzl na prostą
S C I ®

m: Krajebraz p@ spadku z I ligi
Seksjs p iłk i rę cu ie j M ZKS „C hrobry,” przeżyła w tym  roku, 

m ówiąc językiem  górniczym , szereg tiipuięć, które w inny zakończyć się 
tragicznie. Jeżeli tak  się nie stało , zawdzięczać należy tylko szczegól­
nej odporności działaczy.

TABELA

Spadek z I  ligi, był p ierw szym  
z serii nieszczęść. Jego konsekw en 
e ją  było odejście k ilk u  czołowych 
zaw odników : M ariusz K ędziora czło 
n ek  k a d ry  narodow ej zażyczył so­
bie sk reślen ia  z lis ty  zawodników’ 
p lan u jąc  w yjazd za granicę, a za­
kończyli k a rie rę : Proć, Ł y jak , K ar 
p ik , M yśliwiec, C elejew ski i Sowa. 
B ył to  p raw ie  dem ontaż d rużyny . 
K olejnym  nieszczęściem  była cho- 
ra b a  i odejście I  tren e ra  d rużyny  
Leona Nosiła, następnym  w ycofa­
n ie się ze sponsorow ania sekcji za 
k ład u  patronack iego  jak im  dotych 
czas by ły  Z ak ład y  G órnicze Siero- 
szowice. Gdy do tego doda się jesz 
cze rezygnację  k ilk u  członków za 
rz ąd u  k lu b u  1 ciągły b ra k  p ien ię-, 
dzy, k tó ry  n ie  pozwolił m iędzy in ­
n ym i zorganizow ać żadnego obozu 
w  okresie  p rzygotow aw czym  przed 
rozg ryw kam i w . I I  lidze, to obraz 
nieszczęść i postępu jące j d e s tru k ­
cji będzie p raw ie  pełny.

K iepskie początkow o w ynik i Chro 
brego w  bieżącym  cyk lu  m istrzo­
s tw  są  zrozum iałe. W ty ch  t r u d ­
n ych  w aru n k ach  zbudow ano nową 
drużynę. Zasilili ją  w ychow anko­
w ie: Gośko, Babisz. K ubiak , K ata- 
j e u s k i  i Bartoszewicz. Po pow ro­
cie z w ojska  K. Przybysza i M.

K w iatkow skiego d ru ży n a  doznała 
znaczącego wzm ocnienia. O statnie 
mecze w skazują, że k ryzys sporto­
w y  ch yba  już zażegnano. Pozosta­
ły  jeszcze do przezw yciężenia kło­
poty finansow e sekcji. P róbą  roz­
w iązania jest pow ołanie i zare je ­
strow anie  G łogowskiej Fundacji 
P iłk i Ręcznej przez 9 sym paty ­
ków  te j dyscypliny  sportu  związa 
nych z sekcją p iłk i ręcznej Chro­
brego. Założyciele F undacjj stw o­
rzyli k ap ita ł założycielski. P rzek a ­
zując dobrow olnie n a  ten  cel po 
100 tys. zł, zam ierzają  prow adzić 
działalność gospodarczą, z k tó re j 
dochody przeznaczone będą na po­
trzeb y  . p iłk i ręcznej w  Głogowie, 
gdzie szkoleniem  podstaw ow ym  ob 
jętych  jest ponad 200 m łodych lu ­
dzi.

JANUSZ CIEŚLIK

Do wczorajszego spraw ozdania z 
m eczu C hrobry  Głogów Naprzód 
Bytom , n ie dołączyliśm y w yników  
pozostałych spo tkań  i tabe li roz­
gryw ek. P rzepraszam y. A oto b ra  
ku jące  rezu lta ty : O strovia — G ór­
nik Z ło tory ja  33:33 i 2S:25, Czuwaj 
P rzem yśl — G órnik  K nurów  30:19 
i 31:15, G órnik Siem ianowice — 
Unia T arnów  19:32 i 20:38.

Czuwaj 12 20 325:219
Unia 12 17 329:261
O strovia 12 17 321:392
C hrobry 12 16 301:270
Górnik Zł. 12 9 293:322
G órnik K. 12 9 275:311
Naprzód 12 3 293:303
Górnik S. 12 0 234:375

PARADA TABEL

g s n  s w s  

i :  1 1 ' S s f

55E u r o p e jc z y c y ”
Peleton. ludzi zbuntow anych ,  chociaż rząd jes t „nasz”, jakby  

się powiększał. Rolnicy blokowali szosy, kolejarze tory, górnicy  
przodki itp. Ostatnio pora na sportowców.

Jest na p rzyk ład  w fo l s c e  taka dyscyplina na w ym arciu  — k tó ­
rą akurat lubią —  o nazwie „podnoszenie c iężarów”. Działa ona a w u  
biegunowo: z  jed ne j  s trony starzy działacze ży ją  w spom nien iam i
czasów Baszanowskiego i Palińskiego  — a „to se nevrati"  __ 2
drugiej od k i lk u  lat stać  nas w  „gewichtuch” na jw yże j  na medalo-  
w e ochłapy chociaż i one wzbogacają coraz  uboższy „skarbnice  
polskiego spor tu”.

Tra fem  je d n a k  n ie z w y k ły m  pojaw ił się u nas człowiek o nazw i­
sku  S ław om ir Zawada, k tóry  pow olu tku  siał się ta k im  Baszanow-  
sk im  łat osiemdziesiątych. \V Seulu  oyi trzeci, na m istrzos tw ach  
świata także a w  m a ju  z  duńskiego Aaiborga przyw iózł  ty tu ł w i­
cemistrza Luropy! Obecnie zuchy  trenera Ryszarda S zew czyka  szy ­
ku ją  się ju ż  do odlotu na jubi leuszow e m istrzos tw a świata w  B u ­
dapeszcie, a o czarodzieju Zaw adzie  słuch w szelki zaginął.  C ha m ­
pion, (rodem z Więcborka, w ycho w a ny  w  bydgoskim  Zawiszy, po ­
tem  WŻ ty lko  beneficja w  reprezentacji)  oświadczył, że treningi' na 
zgrupowaniach ju ż  go nie obchodzą, barwy narodowe także. On  
jes t w o lny  i m oże dźwigać, ale najchętn iej w  ja k im ś  klubie  n ie ­
mieckim . Za marki.  Podobny stył życia pre feru ją  inni panowie  
Bakuła  i Sew eryn , przymierza- się obywatel Chłebosz itp. Granica się 
przybliżyła, zd ro w y  rozsądek ekonom iczny  także. Co praw da k ilka  
lal temu, gdy ueienali m istrzow ie  typu M andry  1 Piekorza, publi­
katory  grzmiały  o zdradzie  narodowej sprawy, a teraz w szys tko  to  
niby  normalka. Według m n ie  nie za bardzo, chociaż proszę m n ie  
nie posądzać o pryncypia  rodem  z dawnego K W .

Jeśli k i lkun as tu  obywateli,  k tórzy  upodobali sobie dźwiganie  
zelaza, miało przez  cały prawie rok (zgrupowania) darm ow e życie, 
i,o*ne stypenuLum, wyjui.uy, p ierwszeństwo uo inieszKuma, sa.:,.ocno 
dy na asygnaty to niestety, ale zawdzięczają  ło historycznej już, 
„Komunia . Zas now e w łaaze sportu wcale me zrobiły rewolucji i 
ia k  samo traktu ją  w yczynow ców . Zresztą, czy podnoszenie cięża­
rów to pępek  polskiego sportu?

• ln n i< <ZVU judocy, też uważają, że kraj się zawali , jeśli słabo 
będziem y szarpać się na tatami. Są jed n a k  na tyle oryginalni, i e  
ciicicii właśnie po raz k o le jn y — wyrzucie z p ,ucy  trenera repre­
zen tacji  pana,*Zieiiiciwę. c zyn ią  tak co roku ze sk u tk ie m  tak im  sa ­
m y m  i aż się dziwę, iż z  ich w spólnych kadrow ych  treningów wszy  
scy wycnoazą żyw i.  Z iem a w a  bowiem w ymaga, p ilnu je  1 ży je  ty m  
całym  judo, a tak iem u  w  środowisku zaraz przyczepi się opinię  
człowieka konfl ik towego. Dia naszych m is trzów  trener k tórem u  na 
praw dę zależy na wynikach , a nie na Kumptowaniu  się z  za w o d ­
nikami, to zaraz „suk in syn ” i nic nie zm ieniło  się od czasów „kata” 
Wagnera. Z  w y ją tk ie m  w y n ik ó w  siatkarzy. Teraz m a  być tak: re ­
prezentacja, stypendium , dodatki, ale trening w klubie, z  Zieniawą  
na jw yże j  konsultacje. Potem  indyw idualne  plany treningowe, za ­
w ody  i dużo czasu na kręcenie własnego biznesu, bo „z czegoś trze­
ba żyć”. Biznes polega na porwadzeniu  skłepów, handlu, przygra­
nicznym, albo startach i pokazach na zachód od Słubic. Później sca 
nariusz jest ju ż  inny, bo w  przeddzień  w yja zd u  na d rużynow e m i ­
s trzostwa Europy Czterej Championi odm awiają  startu, bo... zb y t  
słabo się sami przygotowali. W  dziejach naszych zw ią zkó w  sporto­
w ych  nie pam ię tam  jeszcze, aby zaw odnicy  rządzili ka lendarzem  
startów  m iędzynarodowych, a zw ią zek  sial po lem  te leksy  do D u­
brownika tłumacząc, iż wszyscy  dostali sraczki... Nie ibyobrażam  
sobie także, aby przed ko le jn ym  W em b ley  (k ry tykow ani zewsząd)  
piłkarze  powiedzieli , iż nie jadą, bo nic czują się na siłach..

A  u kogo jest spokój? A no  u kick-bo.rerów. Nie chcą popisywać  
się ja k  Gołota w e w łoc ław sk ich  knajpach, tworzą  zgraną grupę, 
m ają  szmal i sponsora z Poznania (rekin wielobranżowy, nazw isko  
zv.ane autorowi) k tóry  ponoć Salecie i in n ym  wypłaca po 10 m il io ­
n ów  na miesiąc plus premie. V dziwne, że żaden z k ick -boxerów  
n ie  tę skn i  do Europy• Mają ją ju ż  w Polsce. Reszta niech szuka  
sponsorów.

J A C E K  K O R C Z A K -M L E C Z K O

KLASA OKRĘGOW A 
ZIELONA GÓRĄ

Yielori:i Szczaniec — Sprotavia 
2:2. Unia K unice — Polm o Kożu­
chów 2:1, G arbarn ia  Leszno G. — 
B runatn i Sieniawa 4:2, Dąb P rz y ­
byszów — Grom  W olsztyn 4:0, Pro 
m ień Ż ary — Bizon Bieganów 2:1, 
C arina .Gubin — Lechia II Zielo­
na Góra 2:1. C ynkm et Bytom  — 
Isk ra  W ym iark i 1:2.

T A B f LA:

G arbarn ia  
Promień 
Sp roi&via 
Unia 
Iskra
Lechia IX
Carina
Dąb
B runatn i
V ictoria
Grom
Bizon
Polmo
C ynkm et

LEGNICA

LZS Ostaszów — K uźnia I I  J a ­
wor 3:2, Rodło G ranow iee — C zar­
ni R okitk i 5:0, P a rk  Targoszyn — 
Płom ień R adw anice 5:1, Spółdzielca 
G aw orzyce — Mieszko Ruszowice 
1:0 Cicha Woda Tyniec Legnicki — 
C em ent Raciborow ice 0:3, Chojno- 
w ianka C hojnów — Sparta  G rębo­
cice 6:0, G órnik  Z ło tory ja  — P ro ­
chow iczanka Prochow ice 4:0.

TABELA:

10 20 23:5
10 14 18:13
11) 14 15:10
10 13 18:3
10 13 17:11
19 .9 17:14
!) 9 9:9

10 .9 13:19
10 8 11:13
9 7 15:18

19 7 13:22
10 6 10:14
10 6 13:22
10 3 5:17

G órnik Zl. 10 20 31:5
Chojno w ianka 
o parta

10 13 42:7
10 13 33:17

Mieszko 10 14 18:11
LZS Ostaszów 10 12 19:21
P a rk 10 10 23:19
Prochowiczanka. 10 10 19:20
Cement 10 9 20:27
K uźnia 11 9 6 18:21
Płom ień 10 6 13:21
Rotllo 10 5 10:19
Spółaziel ca 10 5 15:29
Cicha Woda 10 4 6:30
Czarni 9 3 6:28

KLASA MIĘDZYOKRĘGOWA
JUNIORÓW

R avia Raw icz — Obra Kościan 0:0, 
Pogoń Góra — Zagłębie L ub in  0:2, 
Miedź Legnica — Dozam et Nowa 
Sól 0:1, G órnik  Z łotoryja — Kon- 
leks Legnica 1:1, Z ryw  Zielona Gó 
ra  — G órnik  Polkow ice 2:0, Kuźnia 
Jaw o r — C hrobry  Głogów 2:1, Nie 
odbył się mecz Bizon Bieganów  —• 
Lechia Zielona Góra. gdyż zespól 
Bizona w ycofał się z rozgyrw ek.

TABELA:
Zagłębie 9 16 22:2
Zryw 9 15 29:10
Konfeks fl 13 18:10
G órnik P. 9 12 13:4
Dozamet 9 J1 25:9
C hrobry 9 10 25:15
Kuźnia 9 9 15:17
Miedź 9 8 10:11
G órnik Zł. 9 7 12:20
Ravia 9 6 4:14
Obra 8 4 9:19
Lechia 8 4 iii /
Pogoń G. 9 3 6:23
Bizon 7 2 6:23

Czy  w iec ie ,  że. . .?
ROBERTO DAGGIO NAJDROŻSZY
N a j w i ę k s z e  t r a n s f e r y  na  teg o ro c z ­

n y m  w ł o s k i m  r y n k u  to: Baggio ,  k t ó ­
r y  ■przeszedł z  F i o r e n t in y  do  J u v e n -  
tusiŁ za  25 m i n  m a r e k ,  I iaess ler  z K o ­
el n do  J u u e  za  17 m i n  m a r e k  i  R i ed - 
le  z  W e r d e r u  B r e m a  do L a z io  za  15 
m in .  D z i e w ią ty  na liście  Micho.j liczen  
k o  z  D y n a m a  K i jó w  k o s z to w a ł  S a m p  
dorią  9 min DM.

S I O S T R Y  W  R O Z J A Z D Ą C H

Dwie  w y c h o t c a n k i  s u lć ę h o w s k ie g o  
Z a w is z y ,  a o s ta tn io  z a w o d n ic z k i  B K S  
M ai Bie lsk o ,  E w a  B u c k o  i B ożena  
W aloch  w y j e c h a ł y  do z a g r a n ic z n y c h  
k lu b ó w .  E w a  gra w  El itę  G e n ew a ,  a 
B o ż e n a  1 o h i s z p a ń s k ie j  Murc i i .  C en y  
t r a n s f e r ó w  w y n o s z ą  o d p o w ie d n io  5 i 
i ty s iące  do larów .

Zielonogórska
Gorzowska
Głogowska
GAZETA NOWA

R E D A G U JE  K O L E G IU M : R e d a k to r  n a c z e ln y :  A n d rz e j B u c k . Z a­
s tę p c y  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o :  A n d r z e j  C u d a k , K o n ra d  S ta n g le w lc z  
1 M ie c z y s ła w  W ię c k o w ic z . S e k r e ta r z e  r e d a k c ji:  J o la n ta  S a d o w sk a  i 
A n d r z e j  G a jd a . R e d a k c je :  Z ie lo n a  G óra . u l. B o b . W e s te r p la tte  30, te l .  
c e n tr a l i  715-40 i  59-27, t e l e x  0433585. red . n o c n a  te l . 39-13, t e le x  0432253, 
G o r zó w , u l. Chrobrego 31, t e l .  220-25 i G ło g ó w , u l. Ś w ie r c z e w s k ie g o  
11, te l .  33-29-11. B iu r a  o g ło szert w  s ie d z ib a c h  r e d a k c j i , o d d z ia ła c h  
G r o m a d y  1 a g e n c ja c h . O g ło sz e n ia  p r z y jm o w a n e  są r ó w n ie ż  te le fa -  
x e m  — n r  666-22. W y d a w c a : A L P O  SC , Z ie lo n a  G óra . ul. P o d g ó rn a  
43c. P r e n u m e r a ta :  z g ło sz e n ia  p r z y jm u ją  d e le g a tu r y  P U P iK  „ R u c h ” 
o ra z  d o r ę c z y c ie le :  D ru k : D r u k a r n ia  P r a so w a  Z W P , Z ie lo n a  G óra , iiL 
R eja  5. N r in d e k s u  350733.
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Szefowie polskścSi ktutiGW 
sięgają po pieniące

R ada Ligi, k tó ra  obradow ała w 
bm. w  Lesznie ustaliła, że w  se­
zonie 1991 w każdej z żużlowych 
d rużyn  może być zgłoszonych czte­
rech obcokrajow ców . W m eczu doz 
wolony będzie udział dwóch cudzo­
ziemców.

W iększość zespołów poczyniła już 
sta ran ia  o pozyskanie n iek tó rych  za 
wodników. D rużyna m istrza  Polski 
— A pator Toruń, p rag n ie  za trzy ­
mać C h ristera  K arlssona (Szwecja). 
Chce także pozyskać wschodzącą 
gwiazdę św iatow ego speedw aya — 
H enrika  G ustafssona (Szwecja) i żu 
żlowca ze Z w iązku Radzieckiego, 
Igora Dubinina.

W Polonii Bydgoszcz ma s ta rto ­
wać m istrz Szw ecji 1990 — Rony Rio 
kardsson, k tó ry  podczas fin ału  IMS 
juniorów  wTe Lwowie w yw alczył 
brązow y m edal. ROW Rybnik chce 
zaangażow ać żużlowców z Czecho­
słow acji: Zdenka T esarza i Bohu- 
m ila B rhela, a także M artina  Dugar 
da (Anglia).

W spom nieliśm y już, że Stal Go­
rzów  prow adzi daleko zaaw ansow a­
ne rozm ow y na tem at p rzejścia do 
tego k lubu  Tesarza i Forgacza. De­
cyzje zapadną w listopadzie. Otjaj ci 
zaw odnicy są  bardzo zain teresow a­
ni s ta rtam i w barw ach Stali, choć 
ROW podobno nie rezygnuje.

To co jeszcze n iedawno wydawało  się nieprawdopodobne, stało 
się fa k tem :  Piotr Świst już  wrócił na tor. Ten  radosny fa k t  omawia  
z  B ogusław em  N o w a k iem  (w samochodzie), toromistrzem  — S te ­
fa nem  K w a śn ym  oraz lekarzem  k lu b o w y m  Stali  — Tom aszem  
Biernackim.

F o t. K azim ierz L igocki

P O D  STA TK A M I  
W  M A K R O R E G IO N A C H

M a k ro r e g io n  w ie lk o p o ls k i:  O rzeł 
M ię d z y r z e c z  — Z n icz  G o r zó w  3:1 i  
3:J, O lim p ia  S u lę c in  — 2 a k  P y r z y c e  
1:3 i 3:0, S ta l S to c z n ia  III S z c z e c in  
— B u d o w la n i K o s z a lin  3:1 i 0:3, S ta l  
S to c z n ia  II S z c z e c in  — S t ilo n  II Gt> 
rz ó w  1:3 i  3:0.

T A B E L A

O rzeł
B u d o w la n i  
S t ilo n  II 
S ta l S t. III  
O lim p ia  
S ta l S t. II 
Z n icz  
Ż ak

M a k ro r eg io n  d o ln o ś lą s k i (m ężc z y ź n i):
O r ion  S u le c h ó w  — C a rin a  G u b in  3:0 
i  3:1, B r o w a r  L w ó w e k  — Ik a r  L e g ­
n ic a  3:1 i 3:2, JZ S  J e lc z  — G w a rd ia  
II W ro c ła w  3:1 1 2:3. B u rza  W ro­
c ł a w — C h e łm ie c  II  W a łb r z y c h  3:0 i  
3:0.

8 15 23:10
3 14 21:11
8 12 16:15
8 12 16:18
8 12 14:17
8 11 16:18
8 10 12:19
8 10 11:21

22:12 
20:7 
18:14 
16:14 
12:19 
15:17 
11:15 

8 3:24 
(k o b ie ty ):  
W S P  Z. 
C u p ru m  

Ś w id n ic a  
3:0. P a u

fi 11 17:3
6 8 10:14
6 8 8:14
4 7 11:4
4 7 10:5
6 7 7:12
4 6 8:S

A K R O B A T Ó W

T A B E L A

B ro w a r  3
B u rza  8
O r ion  8
Ik a r  8
J e lc z  8
G w a rd ia  II  8
C h e łm ie c  II 8
C arin a  8

M a k ro r eg io n  d o ln o ś lą s k i  
Z a w isz a  S u le c h ó w  — A Z S  
G óra 2:3 i 3:0, L en  N . S ó l — 
L u b in  1:3 i  3:0, P o lo n ia  II 
— W łó k n ia r z  K u d o w a  3:0 i  
z o w a ła  K a n ia  G o sty ń .

T A B E L A

Zawisza 
L en
W łó k n ia r z  
P o lo n ia  II 
K a n ia  
C u p ru m  
A Z S  W S P

Z u d z ia łe m  80 z a w o d n ik ó w  ro z eg ra  
n o  w e  W r o c ła w iu  m ię d z y w o je w ó d z ­
k ie  z a w o d y  w  a k r o b a ty c e  sp o r to w e j  
..M łod e t a le n t y ” . S z e r e g  c z o ło w y c h  
lo k a t  • w y w a lc z y l i  m ło d z i a k r o b a c i  
w o j. z ie lo n o g ó r s k ie g o . W sk o k a c h  na  
ś c ie ż c e  z w y c ię ż y ł  J . T a r y m a  p rzed  I). 
B o h d a n o w ic z e m  i B. O r zeszk o  (w sz y  

•scy  G w a rd ia ). W te j  sa m e j  k o n k u ­
r e n c ji w śr ó d  d z ie w ć z ą t  tr z e c ia  b y ła  
M. D era  (G w a rd ia ). D w ó jk i d z ie w ­
c z ą t  w y g r a ły  U. B o la n o w sk a  i W , Do  
ra b ia ła  (O rion  S u le c h ó w )  p rzed  K 

T r u b iło w ic z  i K . B o w su n o w sk ą  oraz  
R . G r a b a r c z y k  i K . M a je w sk ą  (G w ar  
d ia ), n a to m ia s t  w  tr ó jk a c h  d z ie w c z ą t  
n a j le p s z e  o k a z a ły  s ię  g w a r d z is tk i K . 
M a je w sk a , K . T r u b iło w ic z  i A . R y ch  
la  p rzed  d w o m a  z e sp o ła m i z S u le c h o  
w a : M. P o ta s iń s k ą , M. R e c h n e r  i M. 
S z y m a ń sk ą  o ra z  R. B o la n o w sk ą , W . 
D o ra b ia łą  i M . F o r d o n .

A . C IE P L I CK A  T R Z E C IA  W  OTK

W  P o z n a n iu  r o z e g r a n o  o g ó ln o p o ls k i  
tu r n ie j  k la s y f ik a c y j n y  ju n io r e k  m ło d  
s z y c h  w  ju d o . S ta r tu ją c a  p o  raz  p ier  
w s z y  w  n o w e j  d la  s ie b ie , w y ż s z e j  ka  
t e g o r i i  48 k g  A g n ie s z k a  C ie p lic k a  
(J u d o -M a lu b e x  Z a ry ) w y w a lc z y ła  III  
lo k  fi te . Z w y c ię ż y ła  A n e ta  P r z y b y sz  
(V IS  S k ie r n ie w ic e ) .

g* T re n e r  A . C ie p lic k ie j  — A r k a ­
d iu sz  S z c z e p a ń s k i o g ła sz a  n o w y  za ­
c ią g  do s e k c j i .  D z ie w c z ę ta  i c h ło p c y  
w  w ie k u  7—12 la t  m o g ą  z g ło s ić  s ię  5 
l is to p a d a  b r. o go d z . 16 w  s a li  S P  6 
w  Ż a ra ch .

WIADOMO KTO WYGRAŁ,
A L E  K TO  Z G U B IŁ  P O R T M O N E T K Ę ?

N a te r e n a c h  z ie lo n o g ó r s k ie g o  
M O S lR -u  ro z eg ra n o  f in a ły  Z ie lo n o ­
g ó r s k ie j  S p a r ta k ia d y  M ło d z ie ż y  w  
b ie g a c h  p r z e ła jo w y c h . W k la s y f ik a ­
c j i  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  z w y c ię ż y ła  
u sp o r to w io n a  S P  O ty ń  — 107 p k t.,  
p rzed  SP -14 Z ie lo n a  G óra  i SP-1 L u b  
sk o . n a to m ia s t  w  g r u p ie  sz k ó ł ś r e d ­
n ich :  v i i  LO Z. G óra — 151 p rzed  
LO  I Z . G óra  i  ZSZfaw. Z a ry . '

I n d y w id u a ln ie  z w y c ię ż y li :  1000 m  
(ro cz n . 1977-) — Anna Sołtysik * (SP  
Z b ą sz y ń ), 1500 m (ro cz n . 76) — R en a  
ta  Zeszut (SP-3 Ś w ie b o d z in ) , 2000 m ł. 
j - e k  — Elwira Piśniak. 2500 m ł. j -e k  
— Danuta Brzeska,  2500 j - e k  — Syl­
wia Skorupska (w s z y s tk ie  V II LO): 
2000 m  (roczn . 77) — M arian  Śliwa 
(S P  O ty ń ), 2000 m  (ro cz n . 76) — Da­
mian Sadza (S P -3  W o lsz ty n ) . 2500 m 
m ł. j -ó w  — Bart łom iej  Toczek (LO  
Ś w ie b o d z in ) , 4000 m  m ł. j -ó w  — S la  
womir Ossowski, 5000 m  j -ó w  — Mi 
chał Hańćkow iak  (o b a j T R  P o w o d o ­
w e ) .

P o  im p r e z ie , k o ło  l in i i  m e ty  zn a le  
z io n o  p o r tm o n e tk ę  z  p e w n ą  k w o tą  
p ie n ię d z y . .Z g u b a  je s t  d o  o d e b r a n ia  
w  b iu r z e  M K L  „ L u b to u r ” , u l. S ik o r  
s k ie g o  4.

SĘDZIA — DRUKARZ

T y tu ło w e  o k r e ś le n ie  — o c z y w iś c ie  
w  p o z y ty w n y m  z n a c z e n iu  ja k  u la ł  
p a su je  do a rb itr a  k la s y  o k r ę g o w e j  
Lechosława Mazurkiewicza; k tó r y  na  
co  d z ie ń  je s t  k ie r o w n ik ie m  z e c e r n i  
G o r z o w sk ie j  D ru k a r n i A k c y d e n s o w e j .  
N ie d a w n o  m ia ł  s p o r to w y  ju b ile u s z ,  
b o w ie m  w  M y ś lib o r z u  (O sa d n ik  M y­
ś lib ó r z  — D ąb  D ę b n o ) o d g w iz d a ł sw ó j  
t y s ię c z n y  m e c z . .

— Sędziuję ju ż  22 lata,  s p o r t  to 
m oja  pas ja, a prowadzenie rozgry­
wek jest przy jem nym , choć odpowie 
dzialnym hobby  — m ó w i ju b ila t , k tó  
rem u  ż y c z y m y  jedynie t r a fn y c h  d e ­
c y z j i  o ra z  w ie le  s y m p a t i i  .k ib ic ó w  i 
z a w o d n ik ó w .

Z D E M O L O W A N Y  .A U T O K A R

B a rd zo  d o b r ze  s p is a ły  s ię  z e s p o ły  
w o j. g o r z o w s k ie g o  w  k o le jn y c h  m e ­
cz a c h  o w e j ś c ie  do II lig i  k o sz y k a ­
rzy  (g ru p a  w ie lk o p o ls k a ) . A k o r ia  Go  
r z ó w  z d e c y d o w a n ie  p o k o n a ła  w e  W rze  
ś n i m ie j s c o w ą  V ic to r ię  92:57 (42:36). 
C a ły  z e sp ó ł z a g r a ł b a rd zo  d o b r ze , a 
sw ó j d z ie ń  m ia ł s z c z e g ó ln ie  Mariusz 
Gintowt, z d o b y w c a  aż 52 p u n k tó w .  
P o w r ó t  z W rz eśn i n ie  b y ł .  n ie s t e ty ,  
z b y t  r a d o s n y  d la  k o sz y k a r z y  A k o r i. 
M ie js c o w i k ib ic e , n ie z a d o w o le n i  z 
p ro g ra m u  s w y c h  p u p iló w , z d e m o lo ­
w a li  a u to k a r  g o ś c i...

D o b rą  fo r m ę  (po k ło p o ta c h  o r g a n i  
z a c y jn o - f in a n s o w y c h  k lu b u ) p rez en tu  
ją  ju ż  k o sz y k a r z e  S o k o ła  M ięd zy ­
ch ó d . W y g ra li z n ó w  tr u d n y  m e c z . po  
k o n u ją c  A Z S  P o z n a ń  76:72 (45:25). N aj  
w ię c e j  p u n k tó w : S. Kubis 22.

P o  te j  k o le jc e  sp o tk a ń  w  ta b e li p ro  
w a d z i A k o r ia  G o r z ó w , a S o k ó ł M ię­
d z y c h ó d  d o łą c z y ł do  ś c is łe j  c z o łó w ­
k i.

(hbł.)

Już  dziś na tom iast d la  sym paty ­
ków  d rużyny  Stali Gorzów m am y 
„bom bow ą” wiadomość. Zgodę na 
s ta r ty  w p rzyszłym  sezonie w Stali 
w yraził w czoraj oficjaln ie  jeden z 
najlepszych  żużlowców św ia ta , fili­
g ranow y duńczyk  J a n  Ove Pcder- 
sen. Zaw odnik  ten  od k ilk u  sezo­
nów  w ystępu je  w lidze angielsk iej 
w  C redley H eath  i będzie ta m  jeź­
dził nadal. N ie przeszkodzi m u to w 
s ta rta ch  w polskiej lidze. Obecnie 
prow adzone są  rozm ow y, w k tó ry ch  
kon k re tn ie  im prezach  Pedersen  wy 
stao i z p lastronem  Stali. Działacze 
S ta li są  też w kontakcie  z dobrym  
żużlowcem  fińsk im  — Olli T yrvaine 
nem , a ponadto  nadal są zaintereso 
wa.ni k ilk o m a zaw odnikam i ligi b ry  
ty jsk ie j (w grę wchodzi m .in. u ta  
len tow any  Todd W iltsh ire  z A u­
stralii).

Nie jest też wTykluczone, że P io tr 
Św ist w przyszłym  sezonie sta rto  
w ać  będzie n ie  ty lk o  w  polskiej, ale 
i zagranicznej (być może duńskiej) 
lidze...

S u p e r-tran sfe r  „kro i” się w  Unii 
Leszno, gdzie m a jeździć m istrz 
św ia ta  na to rach  d ługich  Simon 
W igg (Anglia). L ubelski M otor n a ­
dal p rag n ie  korzystać  z u słu s H an­
sa  N ielsena (Dania) i A ntonina Kas 
pe ra  (Czechosłowacja). Zerw ano roz 
m ow y z Rom anem  M atouskiem , o 
k tó ry m  K asper pow iedział krótko: 
„to  jt* błazen'*. Być może trzecim  
obcokrajow cem  w M otorze będzie 
Sandor T ihanyi (W ęgry), T ró jka  Ma 
dziarów  m iała jeździć w Stal: Rze­
szów: Zoltan A dorjan (podpisał rów  
niee um ow ę z M otorem). Josef Pe- 
trikov ies i A ntal Kocso. Czy jed­
n ak  po spadku do II ligi k ierow nic 
tw o  rzeszowskiego k lubu  nadal ma 
tak  duże ap ety ty?

Ben! a m inek ekstrak lasy  Unia T ar 
nów’ zak o n trak tow ała  wstepnie m i­
strza  św ia ta  jun iorów  Chrisa Loui­
sa (Anglia) W S tarcie  Gniezno chce 
w ystępow ać K arci P rusa  (Czecho­
słow acja). Opolski K olejarz  - Re- 
m ak  zaoferow ał posadę: Szwedowi 
Pe terow i K arlssonow i i Pavlovi 
I i  a r  nas o w i (Czechosłowacja). W’ bar 
w ach Slaska Św iętochłow ice ma jeź 
dzić V lastim il C e rren k a  (CSRF). 
M ichaił Sfcarostin i R inat M ardan- 
szin (obaj Związek Radziecki) być 
może zasilą  b arw y  W łókniarza Czę 
stochowa. Do W ybrzeża Gdańsk 
lirzejcfzie praw dopodobnie Ju lia  Mo 
ksunen (Finlandia) i powróci chyba 
A ndrzej lub jak k to  woli Andreas 
M arynow sld z Niemiec. KKŻ Kros 
no angażu ie tró jk ę  W eprów: Janosa 
Holoęha. Csabc H elia  i Laszło Tlodi. 
W GKM G rudziądz ma i a w ystąpić 
aw izow ani w br. B ach tiar A liejew  
i S tanisław  M oskowezenko z*’ Zwiąż 
k u  Radzieckiego. K o n trak t z B.joor- 
nem  Fąuske (Norwegia) przedłuża 
Ostr.ovia.

Z zaw odników  polskich głośno 
jest o p rzejściu  do Unii Tarnów , 
Ja ro sław a  Olszewskiego W ybrzeże 
Gdańsk) i Jack a  K rzyżan iaka z Apa 
to ra  T oruń do Polonii Bydgoszcz.

W listopadzie, gdy p rzestaną w ar 
czeć m otocykle na stadionach, kibi 
ców oczekują z pew nością inne. nie 
m ałe a trakcje . Rozpocznie sie tran s  
ferow y ruch , k tó ry  zawsze wy wołu 
je dreszczyk emocji.

 ̂ KRZYSZTOF H O ŁY SSK I 
M AREK STANISZŁW SKI

$  R e p r e z e n ta c ja  W ło c h  z d o b y ła  
z ło ty  m e d a l m is tr z o s tw  ś w ia ta  w  s ia t  
k ó w c e  m ężc zy zn *  W ło s i p o k o n a li w  
R io d e  J a n e ir o  K u b ę  3:1.

$  W  C h ic a g o  o d b y ł s ię  b ie g  m a r a ­
to ń sk i, k tó r y  w y g r a ł M e k sy k a n in  
M a rtin  P it a y o  p rzed  A n to n im  N ie m -  
c z a k ie m . N a sz  r e p r e z e n ta n t  p o p r a w ił  
s w ó j  re k o r d  ż y c io w y . Z w y c ię z c a  im  
p r e z y  o tr z y m a ł 30 ty s ię c y  d o la r ó w .

&  W S u r e s n e s  (F r a n c ja ) o d b y ły  s ię  
b ie g i n a  d y s ta n s a c h  7,6 km  d la  m ę ż ­
cz y zn  i 3.8 d la  k o b ie t . W śród  k o b ie t  
P o lk a  I z a b e lla  Z a to r sk a  z a ję ła  tr z e ­
c ie  m ie j s c e ,  a  n a sz  r e p r e z e n ta n t  S ła ­
w o m ir  G u m y  w y w a lc z y ł  s z ó s te  m ie j  
sc e .

O P o d c z a s  m is tr z o s tw  ś w ia ta  a m a  
to r ó w  w k u l tu r y s ty c e ,  k tó r e  o d b y ły  
s ię  w  K u a la  L u m p u r  c z te r n a s tk ę  sp or  
to w c ó w  p r z y ła p a n o  n a  d o p in g u . W śród  
z d y s k w a li f ik o w a n y c h  je s t  ta k ż e  P o ­
la k  M a rek  M o r a w sk i.

ff) P r a w d o p o d o b n ie  a ż  10 n ie m ie c ­
k ic h  k lu b ó w  w y s tą p i w  p iłk a r s k ic h  pu  
ch a r a c h  w  s e z o n ie  1991-92. O sta te c z n a  
d e c y z ja  p o d ję ta  z o s ta n ie  13 g r u d n ia  
br. p rze z  U E F A .

£i P o lsk i w io ś la r z  K a je ta n  B r o n ie ­
w sk i a w a n s o w a ł do p ó łf in a łu  m is t ­
r z o stw  ś w ia ta  s k i f f is tó w , k tó re  o d b y  
w a ją  s ię  n a  T a sm a n ii.

q  S ły n n y  k o la rz  w ło s k i  F r a n c e s c o  
M oser p o d c z a s  a n ty d o p in g o w e g o  k o n  
g re su  w  B o łz a n o  p r z y z n a ł s ię , że  pod  
cz a s  s w e j  d łu g ie j  k a r ie r y  s ię g a ł  po  
śr o d k i d o p in g u ją c e .

i® W a y n e  G r e tz k y , z n a k o m ity  h o ­
k e is ta  k a n a d y js k i u z y s k a ł 2000 p u n k  
tó w  w  r o z g r y w k a c h  N H L . J e s t  a b so  
łu tn y m  r e k o r d z is tą  pod ty m  w z g lę ­
d em  w  te j  lid z e .

W ło sk i k ie r o w c a  fo r m u ły  1 A le  
ssa n d r o  N a n n in i p r z e sz e d ł k o le jn ą  
o p e r a c ję  „ p r z y s z y te j” r ę k i .


